
MIĘDZYNARODOWY

TYDZIEŃ STUDENTA

Tegoroczny Międzynaro­
dowy Tydzień Studenta
przebiegu w naszym kraju
pod hasłem: „Zdobywajmy
wiedzę i kwalifikacje —

kraj potrzebuje dobrych
fachowców”. Z okazji Ty­
godnia odbyła się wczoraj
na Uniwersytecie Warsza­
wskim ogólnopolska akade­
mia, podczas której prze­
wodniczący Rady Naczel­
nej ZSP — Cz. Wiśniewski
omówi! udział studentów
polskich w działalności
Międzynarodowego Zw.
Studentów, skupiającego
dziś 63 narodowe związki,
zrzeszające łącznie 6 min
studentów. W imieniu tej
organizacji wiceprzewodn.
MZS Chaudry (India), prze­
kazał studentom polskim
gorące pozdrowienia. Prze-
wodn. Ogólnopolskiego Ko­
mitetu Studentów Zagr.
Jóude Rijad (Syria) po­
dziękował naszym władzom
za umożliwienie młodzieży
z 40 krajów kształcenia- się
na wyższych uczelniach w

Polsce.

Ponowna spotkanie
Mikolan-Castro-Dortlcoa

Fi^el Castro
sprzeciwia się jednostronnej inspekcji
na terytorium Kuby

, Radziecki wiceminister
spraw zagranicznych Kuznie-
cow przeprowadził 16 bm.
rozmowę z p. ó. sekretarza
generalnego ONZ, U Than-
tcm. Omawiano problem ku­
bański.

Wczorajszy list, premiera
Fidela Castro do U Th,anta
wywołał wzrost . aktywności
w kołach oficjalnych Waszyn­
gtonu. Prezydent Kennedy
odbył w tej sprawie narady
ze swymi doradcami woj­
skowymi i politycznymi.

W liście premiera Kuby do
U Thanta czytamy m. in.

Wielokrotnie wyrażaliśmy
nasz negatywny stosunek do
jednostronnej inspekcji, ja­
kiej miałaby dokonywać na

terytorium kubańskim jaka­
kolwiek organizacja ■— na­
rodowa lub międzynarodowa.

odebrano sjoaałl
»HSarsa-l«
Pracownicy

obserwatorium

hego J odrell Bank, przy po­
mocy wielkiego radiotelesko­
pu odebrali w piątek po raz

Pierwszy sygnały nadawane i dent Kuby Dorticos. premier
Przez radziecką stacje kos-1 Fidel Castro, minister spraw
miczną „Mars"I”. 1
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Iraków, sekota 17, niedziela 18 listopada 1862

1.000-kilometrowa

zelekfrjfikowaiia
magistrala kolejowa

PRAGA-LWÓ
W ślad za rurociągiem naf­

towym oraz masztami
linii wysokiego napięcia

granicę radziecko-czechosło-
wacką przekroczyły przewody
pierwszej zelektryfikowanej,
międzynarodowej magistrali
kolejowej krajów socjalistycz­
nych. Na lOCO-kilometrowej
trasie Praga — Lwów kursują
już pociągi elektryczne. Od­
noga tej magistrali dotrze do

agre-

Rząd radziecki, wykonując
przyrzeczenie złożone panu
Kennedy'emu, wycofał swe

pociski strategiczne. Umiesz­
czenie tej broni było wy­
łącznie aktem obrony ze stro­
ny Kuby przeciwko
sywnej polityce USA.

Dzięki ujęciu na Kubie sze­
fa grupy szpiegowskiej kie­
rowanej przez Centralną A-
gencję Wywiadowczą USA,
dowiedzieliśmy się, w jaki
sposób zdjęcia dokonywane
przez samoloty szpiegowskie
USA służą do kierowania sa­
botażem. Dowiedzieliśmy się
także, że zamierzano wywo­
łać chaos i spowodować
śmierć 400 robotników w je­
dnym z naszych przedsię­
biorstw przemysłowych.

Każdy obcy samolot woj­
skowy naruszający obszar
powietrzny naszego kraju na­
raża się na zestrzelenie.

Nikt nie ma prawa kwe­
stionować naszego prawa do
życia. Ale jeśli prawo to ma

być uwarunkowane obowiąz-
się na kolana.

r raz jeszcze,
■że na to się nie zgadzamy.
PRZYJĘCIE W HAWANIE

Ambasador ZSRR w Ha­
wanie A. Aleksiejew wy.ial
15 bm. obiad w związku z

pobytem na Kubie wicepre­
miera Mikojana.

Na obiad przybyli: prezy-

zagranicznych Raul Roa. s.

Wstrząsy podziemni
w Karpatach

Parę dni temu mieszkań­
ców Kiszyniowa — stolicy
Mołdawii — obudziły silne

wstrząsy podziemne. Siła ich
wynosiła około 3—4 stopni.

Epicentrum znajdowało się
w Karpatach, w odległości
200 km od Kiszyniowa.

W 1940 r. trzęsienie ziemi o si­
le 7 stopni wywołało znaczne zni­
szczenie w Kiszyniowie.

ACena 50 gi

dla

Budapesztu. Zelektryfikowa­
na magistrala przechodzi bo­
wiem przez radziecką stację
pograniczną Czop, stanowiącą
punkt węzłowy na trasie z

ZSRR do Czechosłowacji i na

Węgry. Jest to zarazem sta­
cja tranzytu towarów do 30
krajów. Przepływa przez nią
większy potok ładunków, niż
przez port w Leningradzie lub
Odessie.

Uruchomienie trakcji elek­
trycznej na trasie Praga —

Lwów przyśpieszy przewóz
towarów przez Tatry i Kar­
paty. Dotychczas niektóre

stromizny górskie mogły po­
konywać tylko pociągi „za­
przężone” w trzy parowozy i

popychane z tyłu przez czwar­
ty. Obecnie znacznie dłuższe
i cięższe składy pociągów bę­
dzie w stanie przeholować
przez najwyższe przełęcze gór­
skie tylko jeden elektrowóz.

-- s--

Szantażysta wyręczał się
wpisaniu anonimów

przygodnie

poznanymi osobami
Prokuratura Wojewódzka

m. st. Warszawy prowadzi śledz­
two przeciwko szantażystom, któ­
rzy wysyłając anonimowe listy
do różnych osób, żądali wysokich
okupów.

Jeden z szantażystów w sposób
podstępny wykorzystywał do a-

dresowania kopert z tymi listami,
osoby przypadkowo napotykane w

urzędach pocztowych.
14 lipca br. mężczyzna ten * w

gmachu urzędu pocztowego War­
szawa 4, zwrócił się do napotka­
nego tam interesanta wypełniają­
cego kupon „totolotka” z prośbą
by ten zaadresował mu koper.ę,
uzasadniając prośbę rzekomym
bólem ręki. 9 sierpnia br. w gma­
chu b. Poczty Głównej w War­
szawie, tenże sam mężczyzna
zwrócił się do spotkanego tam in­
teresanta z prośbą o zaadresowa­
nie koperty, podając mu adres

odbiorcy i nadawcy listu. Męż­
czyzna ten i tym razem prośbę
swoją motywował chorobą ręki,
którą przed udaniem się na po-
cz’ę celowo obandażował.

W związku z powyższym prosi
się uprzejmie osoby, które temu

mężczyźnie adresowały koperty, o

niezwłoczne osobiste, pisemne lub
telefoniczne zgłoszenie się do

Prokuratury Woj. dla

szawy, w Warszawie,
1 Świerczewskiego 12?

telefon 30-20-12,

m. st. War-
al. gen. K.

pokój 453,

Pierwsze elektrowozy na li­
nii Praga — Lwów ruszyły r.a

trzy miesiące przed wyznaczo­
nym terminem. W najbliż­
szych latach trakcja elektry­
czna ze Lwowa pociągnięta
zostanie w głąb ZSRR — w

stronę Donbasu, który ma już
zelektryfikowane połączenie z

Moskwą.

Testament

E. Rooseveli
NOWY JORK

Do sądu w Nowym Jorku prze­
słano 15 bm. testament zmarłej
7 bm. Eleonory Roosevelt.

Dokładna wysokość spadku nie

jest w tej chwili jeszcze znana.

Przypuszcza się jednak, że wyno­
si on ponad 50 tys. dolarów. Po­
za rozporządzeniami na rzecz

swoich 5 dzieci, zmarła poleciła,
aby jej lekarz osobisty dr D.

Gurewitsch, otrzymał sumę 10

tys. doi. zaś cała jej służba po
100 doi. za każdy przepracowany
rok.

10 listopada br. z okazji 75
rocznicy urodzin wielkiego pi­
sarza niemieckiego Arnolda
Zweiga odbyło się w Berlinie
wielkie przyjęcie wydane na

jego cześć w gmachu Rady
Ministrów. Sędziwy pisarz od­
znaczony został Złotym Orde­
rem Zasługi. Na zdjęciu: w

imieniu Rady Państwa Wal­
ter Ulbricht dekoruje pisarza

Złotym Orderem Zasługi.

jTidaw/ „Chatkr fuehtkh*

Czterej śmiałkowie
wyruszyli
na jachcie „Hermes II

® rejs przez Atlantyk

K

Polscy żeglarze podejmują
śmiałą wyprawę jachtem

przez Atlantyk. Czteroosobo­
wą załogą dowodzi kpt J.
Dacko.

Obecnie jacht ,,Hermes-H”
znajduje się w Lizbonie, skąd
popłynie na Maderę, aby
stamtąd, przy sprzyjających
na południowym Atlantyku
pasatach, dotrzeć do jednego
z portów Wysp Karaibskich.
Celem wyprawy jest osiąg­
nięcie brzegów Stanów Zjed­
noczonych.

Wyprawa tego rodzaju jest
pierwszą po wojnie. Co praw­
da dwaj śmiąłi żeglarze, ab­
solwenci PSM z Gdyni J.
Tarasiewicz i J. Misiewicz,
pokonali atlantycką trasę w

1958 r., ale wówczas korzy­
stali z szalupy ratunkowej,
słynnej „Chatki Puchatków”.
Żeglarze na szalupie dotarli
aż do Porto Rico, skąd po­
wrócili do Gdyni statkiem.

Warto nadmienić, że przed
wojną polskim żeglarzom
czterokrotnie udało się na

jachtach przeprawić przez
Atlantyk. W wyprawach tych
wzięło udział 14 żeglarzy.

w Krzeszowicach,
uznania dla tak
Hufca i w imie-

uczniów najno-
Krakowa

Jjs czmiMCY I

Krakowa
B U DUJU SZKOLE
Z radością witamy w naszej ru­

bryce KOMITET RODZICIELSKI

przy PAŃSTW OWYM LICEUM

OGÓLNOKSZTAŁCĄCYM W
KRZESZOWICACH. Komitet

wpłacił na fundusz budowy szko­
ły Czytelników „Echa” kwotę
1.000 zł. Są to pieniądze zapraco­
wane przez OCHOTNICZY HU­
FIEC PRACY przy Liceum Ogól­
nokształcącym
Jesteśmy pełni
owocnej pracy
niu przyszłych
wocześniejszej szkoły
prosimy o przyjęcie serdecznych
wyrazów wdzięczności.

Systematycznie i wytrwale po­
piera naszą akcję PAŃSTWOWE
LICEUM SZTUK PLASTYCZ­
NYCH W KRAKOWIE, przy ul.

Dzierżyńskiego 18. Ostatnio Lice­
um przekazało na konto budowy
kwotę 186 zl. Jest to składka pra­
cowników szkoły za miesiąc listo­
pad br. wg listy plac nr 17/62.

Przesyłamy serdeczne podzięko­
wania 1 pozdrowienia.

Nie po raz pierwszy pojawia się
w naszej rubryce TOWARZY­
STWO BUDOWY SZKÓŁ PRZY

VI LICEUM W KRAKOWIE, ul.
Bohaterów Stalingradu 48. Osta­
tnio Towarzystwo wpłaciło na

fundusz budowy kwotę 180 zł.
Serdecznie dziękujemy naszym
wytrwałym sprzymierzeńcom!

AKCJA
KONTO

TELNICY

BUDUJĄ
NUMER

TRWA!

NOSI NAZWĘ: CZY-

„ECHA KRAKOWA”

SZKOŁĘ.
KONTA: PKO 4-9-GCO.

W TYM ROKU

Szczecińskiej im.

SZCZECIŃSKI
15-TYS1ĘCZN1K

BĘDZIE WODOWANY

JESZCZE

W Stoczni
Adolfa Warskiego budowany
jest dla Polskiej Żeglugi Mor­
skiej, nowy statek o wypor­
ności 15.000 ton, największy z

dotychczas budowanych w tej
stoczni. Statek przeznaczony
będzie do-przewozu ładunków
zarówno drobnicowych jak i
masowych. Portem macierzy­
stym nowego 15-tysięcznika
będzie Szczecin. Na zdjęciu:

budowa statku.
CAF — fot. Weczer

□□□□□□□□□□.□□□□□□□a
W USA

podjęto trzecią pró&ę
z księżycową
rakietą »Satarn«

NOWY JORK

Z Cape Canareral wystrze­
lono 16 bm. trzystopniową
super-rakietę „Saturn”, dłu­
gości około 50 m o wadze 540
ton.

Była to trzecia kolejna
próba z tym typem rakiety,
przeznaczonej do prób wy­
siania pojazdu kosmicznego
ną orbitę Księżyca, a nastę­
pnie na Księżyc. Wymaga te

jednak jeszcze wieloletnich
prób z coraz to bardziej u-

doskonalonymi typami.
„Saturn” miał wznieść się

na wysokość 167 km, potem
zaś eksplodować, wyrzucając
z siebie zabrany balast 95 ton

wody. Powstały w zetknięciu
z zimną warstwą jonosfery
wielki, zlodowaciały obłok
miał być obserwowany z Zie­
mi.

©—

Pomoc GBZ

dla
PARYŻ

W Algierze podpisano 15
bm. projekt dwóch umów o-

kreślających ramy pomocy
dla Algierii ze strony wyspe­
cjalizowanych agencji ONZ.

Projekty te dotyczą pomo­
cy w rozwoju gospodarczym,
społecznym i technicznym Al­

gierii.
Przedstawiciel ONZ — Flo­

res oświadczy! m. in., że z ra­
mienia Biura Pomocy
nicznej ONZ, Algieria
ma 800 tys. dolarów w

1963—64.

Tech-
otrzy-
latacłi

---- -- ®- ---- -

Znaczek
z błądnym nadrukreni

WASZYNGTON

Amerykańskie minister­
stwo poczty wycofało z obie­
gu znaczek, poświęcony pa­
mięci Hammarskjoelda, po­
nieważ na znaczkach zauwa­
żono liczne błędy drukarskie.

Gdy w obiegu znajdowało
się już 120 min tych znacz­
ków, stwierdzono, że na czę­
ści z nich nadruk w kolorze
żółtym został błędnie nałożo­
ny.

Jak wysoko podskoczy cena

znaczków z błędem?

•tro Kraków będzie
od wpływem podwyż­

szonego ciśnienia. Za-
hmurzenie duże z

przejaśnieniami. Rano

gły i zamglenia. Wiatr
zachodni 3—7 m/sek.

mperatura 3—6 st. C .

rient. prognoza na po-
edziałek: chmurno.
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Z sali koncertowej

i*/ czoraj w Filharmonii ucze-
’’

stniczyliśmy w wieczorze

francuskiej muzyki dawnej (choć
nie najdawniejszej: obiie wyko­
nywane. kompozycje liczyły sobie

po kilkadziesiąt tylko, a nie po
kilkaset lat...) — ale zarazem i no­
wej. Znakomita bowiem więk­
szość obecnych na sali słyszała i

„Symfonię organową” K. Saint-

Saensa, i „Reąudem” G. Faure’a

po raz pierwszy w życiu: dotąd
podobno tych dzieł w Krakowie
nie wystawiano. A
wość.

zatem — no-

Kim

rych
przed
Saensa nazywano czasem w mu­
zyce francuskiej „ostatnim z da­
wnych”, a Gabriela Faure’a

„pierwszym z nowych”. Byli nie­
mal rówieśnikami: Saint-Saens

starszy o lat dziesięć, zmarł w

r. 1921, a Faure w. 1924. Saint-

ens, doskonale wszechstronnie

Wyszkolony muzyk (w jednej o-

8 bie, jak słusznie przypomniano,
kompozytor, kapelmistrz, piani­
sta, organista, teoretyk-pedagog i

pisarz muzyczny), doprowadził w

swej twórczości francuski styl
późnoromantyczny w muzyce

symfonicznej do szczytu, po nim

już nieprzekraczanego. Nowe cza­
sy we francuskiej sztuce muzycz­
nej zapoczątkowywał Gabriel Fau­
re, wiążąc się duchowo i twórczo z

„Młodą Francją”, popierając im­
presjonizm — i . kształcąc dla mu­
zyki światowej Ravela.

Mariaż Saint-Saensa i Faure’a w

programie wieczoru był pociąg­
nięciem repertuarowym na pewno
celnym ii rozsądnym. Lubię oso­
biście programy „z myślą” — a

wczorajszy program był takim na

pewno.

A jak było z wykonaniem? Mo­
gło w zupełności zadowolić każ­
dego, nawet dość wybrednego słu­
chacza. Wykonawców dopingowa-,
ty — j-ak należy mniemać — mi­
krofony na estradzie: koncert
transmitowano bowiem bezpośre­
dnia na anteny Polskiego Radia.

Przypuszczam, że tą transmi^ą
dobrze się zarekomendował wczo­
raj Kraków wśród słuchaczy o-

gólnopolski-ch: orkiestra grała w

godnej uznania dyscyplinie, chór
w „Reąuiem” śpiewał pięknie,
głosy solistów-śpiewaków Jadwigi
Romańskiej i Adama Szybowskie-
go brzmiały dźwiękiem pełnym,
czystym .i nośnym (dalszym soli­
stą wieczoru był ponadto . orga­
nista Jan Jargoń). Gościnnie zaś

występujący dyrygent — tak do­
brze nam znany Zbigniew Chwe-d-

czuk, prowadził koncert pewną
ręką, doskonale znał partytury o-

bu wykonywanych u'..worów, a

„Reąuiem” Faure’a wypracował
wprost pieczołowicie. Wieczór z

francuskimi kompozytorami był
więc przyjemnie spędzony.

JERZY PARZYNSKI

byli cl dwaj
nazwiska

chwilą?

panowie, któ-

wy mieniliśmy
Kamila Saint<

■■

• •" S■■
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Z OKAZJI
DNIA

NAUCZYCIELA
16. XI. br. z oka­
zji Dnia Nauczy­
ciela odbyła się
w Belwederze u-

roczystość deko­
racji zasłużo­
nych pedagogów.
Na zdjęciu: A.
Zawadzki deko­
ruje Ludwika

Jaworskiego z

Augustowa.
Wśród udekoro­
wanych odznaką
tytułu
wego
ny
PRL” znalazł się
Wincenty Sty-
rylski z I stu­
dium nauczyciel­
skiego w Krako­

wie.

CAF — fot.

Czarnogórski

honoro-

„Zaslużo-
nauczycjel

Mfworsefiia PPS

Droga
wiodła na lewo

Przed 70 laty grupa emigra­
cyjnych socjalistów utworzy­
ła Polską Partię Socjalistycz­
ną. Kongres paryski zapocząt­
kował działalność Partii, któ­
ra dziesiątki lat nierozerwal­
nie związana była z losami
walk polskiej klasy robotni­
czej, dzieliła radości jej zwy­
cięstw i gorycz porażek. Par­
tia była szkołą działaczy ro­
botniczych, uczyła masy pra­
cującą patriotyzmu, mobilizo­
wała do walki o wyzwolenie
narodowe i społeczne.

Nie wszystkie karty historii
tej Partii jaśniały blaskiem
chwały. Nie wszystkie jej kon­
cepcje walki politycznej by­
ły zgodne z prawami historii.
Bo i czasy w jakich powstała
i rozwijała
szczególnie
brzemienne
obalające w.

re formacje
we, o których trwałości mo­
gły być przekonane tylko u-

mysły uzbrojone w oręż mar-

ksizmu-leninizmu.

sztandary były
skomplikowane,

w nagłe zwroty,
proch i pył sta-
i wznoszące no-

Uchwała

Plenum KG ZMS

©

Kronika wypadków
® Dziś rano na stacji PKP w

Skawinie Jan Madej (lat 31),
mieszkaniec Skawiny, wpadł pod
kola pociągu, ponosząc śmierć.

(paw)

W niedzielę 1 tura wyborów
do francuskiego Zgromadzenia Narodowego

Czy de Gaulle
pozostanie nadal prezydentem?

W niedzielę — 18 bm. —

odbędzie się I tura wyborów
do nowego francuskiego
Zgromadzenia Narodowego.

w ZSRR

buduje s:§ ohicn-e
3 elektrownia atomowe

MOSKWA
W chwili obecnej w ZSRR

budowane są 3 elektrownie a-

tomowe; Nowoworoneska,
Biełojarska (na Uralu) i w ob-
wodzieUljanowskim — pisze
przewodniczący Państwowego
Komitetu d/s Wykorzystania
Energii Atomowej, A. Petro-

sjanc na łamach „Ekonomi-
czeskoj Gaziety”.

Autor omawia szerokie za-

U_mys!6wuwł stosowanie w ZSRR energii a-

jx>kojo-

I
historii PPS. Nurt lewicowy byl i tom{>w.e;
w Partii zawsze żywy, twórczy, i Wy-Cjj J

Autor
Moskwą
szą na

atomową a potem rozpoczęto
budowę elektrowni atomowej
o mocy 100 tys. kilowatów na

Syberii.

do celów

Agencja Reutera pisze, że
od wyników głosowania za­
leżeć będzie, czy gen. de
Gaulle pozostanie na stano­
wisku prezydenta i sprawo­
wać będzie władzę do upły­
wu kadencji, tj. do końca
1965 r.

Ostateczne wyniki wyborów
znane będą dopiero
po przeprowadzeniu
głosowania.

Kandydaci, którzy
bezwzględną
wybrani w

kręgach, 'w

kandydatów
tej większości za pierwszym ra­
zem — przeprowadzone zostanie

drugie głosowanie, w którym o

wyborze decydować będzie naj­
większa ilość głosów.

Ogółem w metropolii utwo­
rzono

cżych
skich

25 bm.,
II tury

uzyskają
ząstanąwięlęszość

I turze. W tych o-

których żadnemu ż

nie uda slą uzyskać

465 okręgów wybor-
a w terytoriach zamor-
— 21 okręgów.

& kraju
i ze świata

T. MATYSIAK —

AMBASADOREM PRL

W ALGIERII

Rada Państwa mianowała
Tadeusza Matysiaka na stano­
wisko ambasadora nadzwyczaj­
nego i pełnomocnego PRL w

Republice Algierskiej.
SESJA „INTERWIZJI”

W grudniu br. odbędzie się
w Warszawie XII z kolei se­
sja Rady „Interwizji’* — mię­
dzynarodowej organizacji te­
lewizyjnej.

Z LAOSU

Laotaftski .minister informa­
cji Vongvichit wystosował do

trójstronnej komisji kontrolu­
jącej wykonanie porozumień
w sprawie Laosu z 1962 r. —

protest przeciwko przebywa­
niu na terytorium tego kra­
ju żołnierzy amerykańskich,
filipińskich i czangkaiszekow-
skich, ubranych po cywilne­
mu,

ERYTREA

PROWINCJĄ ETIOPII

Na mocy decyzji parlamentu
Erytrei, kraj ten został włą­
czony do Etiopii. Erytrea —

dawna kolonia włoska, złączo­
na była z Etiopią więzami fe­
deralnymi. Federacji patrono­
wała ONZ. Erytrea posiadała
autonomię.

Wkrótce — proces

stojący na stanowisku interna-
cjonalistycznej walki z kapitaliz-1
mem o ustrój socjalistyczny. Z
kart historii walki naszego na­
rodu — karty zapisanej przez
PPS-owców, organizatorów wiel­
kich strajków w Łodzi i Zaglę-1
biu, walk o samorządy robotnicze,

'

zmagań czerwonych kesynierów
Wybrzeża tworzonych łącznie z

komunistami batalionów robotni­
czych obrony Warszawy w 1939
r. — jaśnieją najszlachetniejszym
blaskiem.

Wreszcie PPS — odrodzona w

mrocznych latach okupacji, pierw­
szych dni wolności — odrzuciw­
szy slogany antykomunizmu i na­
cjonalizmu prawicy skup onej w

WRN, położyła historyczne zasłu­
gi w budowie podstaw dnia

dzisiejszego Polski Ludowej.
PPS-owiec obok PPR-owca par­
celował cbszarniczą ziemią, wy­
miatał gruz z cpi^stoszałych hal

fabrycznych, tworzył milicję, or­
ganizował rady narodowe — bu­
dował zręby polskiej
wości.

Ukoronowaniem
wiecznie żywego
nurtu rewolucyjnego
gach PPS był kongres zjednocze­
niowy w 1918 roku. Polska Zjed-
dnoczona Partia Rebotnicsa stała

się wspólnym domem tych, któ­
rzy wspólnie zagrzewali do boju
polską klas-? robotniczą i prze­
wodzili jej w walce rewolucyjnej.

przypomina,
zbudowano

świecie elektrownię

że pod
pierw- Oskarżeni

o napad na bank wołowski

Fatalna paajfta
przyznali się do winy

nizyniera
w SHr.śku Mariampolsltm

Jak wykazało śledztwo,
przyczyną groźnej eksplozji
gazu w Gliniku Mariampol-
skim k. Gorlic (14 bm.), była
pomyłka inżyniera, nadzoru­
jącego przebudową rurociągu
doprowadzającego gaz' do je­
dnego z budynków. Jak po­
informował nas prowadzący
śledztwo prokurator J. Tule­
ja, — inż. K. Zaleski polecił
robotnikom zamknięcie prze­
wodu w niewłaściwym miej­
scu, na skutek czego gaz prze­
dostawał się do budynku i w

chwili gdy jedna z mieszka­
nek domu weszła ze świecą
do piwnicy, nastąpiła eksplo­
zja. W wyniku jej legł w gru­
zach niemal cały dom. Zginę­
ły vzówczaś trzy osoby, a dwie
zostały ranne.

Stan przebywających
szpitalu ciężko rannych! tu wićiuz us/.buuzeniu uie- n_ . .

! gly tory oraz jeden z wagonów. nadal bardzo poważny.

państwo

zwycięstwa
lewicowego
w szere-

Plenum KC Związku Mło­
dzieży Socjalistycznej, po­
święcone sprawom młodzieży
małych miast i zadaniom or­
ganizacji w tym środowisku1

zakończyło 16 bm. obrady. I ... .........

Plenum wytyczyło w U- . bowych na pociągi szybkiej kolei

chwale kierunki i formy pra- miejskiej, znajdującej się w ge^.-
cy ZMS w małych miastach,' tu władz nrd. uszkodzeniu ule-
precyzując zadania w posz- L,-. __

czególnych dziedzinach. Ofiar w ludziach nie' zanotowano.

Nowy zamach

na kotej w Berlinie zach.

Wczoraj w nocy, na terenie
Berlina zachodniego dokonano
dwóch nowych zamachów boin-

miejskiej, znajdującej się w ge~ .-

w

jest

Inż. Zaleskiego aresztowano.

Prokuratura Wojewódzka we

Wrocławiu zakończyła dochodze­
nie w sprawie napadu na siedzi­
bę Narodowego Banku Polskiego
w Wołowie, skąd w nocy z 19. na

20 sierpnia br. zrabowano 12.531

tys. zł. Akt oskarżenia przeciwko
7 głównym sprawcom napadu zo­
stał przekazany do Sądu Wojewó­
dzkiego z wnioskiem o rozpatrze­
nie sprawy w trybie doraźnym.

Jak się dowiadujemy, rozprawa
odbędzie się W pierwszych dniach

grudnia br. W późniejszym, ter­
minie Odbędzie śi-ę rozprawa prze­
ciwko tym, którzy > ułatwili ban­
dytom przechowywanie zrabowa­
nych pieniędzy.

Jak stwierdza akt oskarżenia

sprawcami napadu są: Mieczy­
sław Florianowicz — właściciel
warsztatu radioelektroinstalacyj-
riego w Wołowie, Józef Sojka —

właściciel warsztatu rymarskiego
w Wołowie, Jan Jezierski — wła­
ściciel warsztatu ślusarsko-mecha-

nicznego w Obornikach Śląskich,
Wiktor Kotowicz — właściciel ta­
ksówki w Wołowie, Rudolf Drew­
niak — b. pracownik oddziału Na­
rodowego Banku Polskiego w Wo­
łowie, Alfred Florianowicz — b .

pracownik Wrocławskich Zakła­
dów Elektronicznych i Mikołaj
Krzeczkpwski — b . pracownik Re­
jonowego Kierownictwa Robót

Wodno-Melioracyjnych w Klucz­
borku, zamieszkały w Malojowi-
cach pcw. Brzeg.

Odponiedziałku...
Dyskrecją otoczony jest

przebieg rokowań, to­
czących się w Nowym

Jorku na-d ostatecznym
rozwiązaniem konfliktu
kubańskiego. Co kryje się
za tą dyskrecją, czy impas,
w jaki popadły rokowania,
czy dyplomatyczne wzglę­
dy. bo zdarzyć się możeV że

przedwczesne ujawnienie
niektórych szczegółów u-

trudnia porozumienie — o-

czywiście trudno odgadnąć.
Ze strzępów niedyskrecji,
przenikających spoza
drzwi, za którymi rozma­
wiają wicemin. Kuzniecow
ze Stevensbnem, z udzia­
łem i bez udziału U Than-
ta, sklejają obecni w No­
wym Jorku komentatorzy
swoje przewidywania. O-
statnio przeważają w tych
przewidywaniach nastroje
zdecydowanie optymisty*

■czne.

Pewną rolę 8 przypisuje
się wymianie listów mię-
d-

. Vna

nedym.
jednak
ścisła,

premierem Chrusr-czo-

prezydentem Ken*
I w tym wypadku
dyskrecja jest tak
że nie tylko nie-

wiadomo, co miało być tre­
ścią tych listów, ale nawet
nie ma w ogóle pewności,
czy listy takie zostały w

tym tygodniu wymienione.
Dziennikarze amerykańscy
twierdzą, że delegat USA
już nie nalega na inspek­
cję na Kubie, co budziło
sprzeciwy i Kuby i Związ­
ku Radzieckiego. Jeśli wie­
rzyć można lansowanym
w Nowym Jorku wiadomo­
ściom, do uzgodnienia mię­
dzy obu stronami pozosta-
je już tylko los bombow­
ców Ił-28, które dostar­
czone zostały na Kubę w

ramach dostaw, mających
■umocnić obronę wyspy
przed agresją. Za wycofa­
nie tych samolotów, USA
mają być gotowe do znie­
sienia blokady i udzielenie
żądanej gwarancji bezpie­
czeństwa Kuby.

Wobec dyskrecji, jaka o-

tacza rokowania, notujemy
te pogłoski — jak to się
potocznie mówi — z obo­
wiązku dziennikarskiego.
Gwarancji na ich ścisłość
nie ma. Ale też warto je
odnotować, bo one stano­
wią podstawę do optymiz­
mu, jaki przejawia prasa

amerykańska, ośmielona
zapewne do tego przez ofi­
cjalnych rzeczników rzą­
dowych,

W Stanach Zjednoczo­
nych otoczono też dyskre­
cją wizytę kanclerza Ade-
nauera i jego rozmowy z.

Kennedym oraz współpra­
cownikami prezydenta. Ko­
munikat, ogłoszony po za­
kończeniu rozmów, utonął
w ogólnikach, z których

nika, jak powinna wyglą­
dać jego polityka wobec
Kuby i problemu niemiec­
kiego. Nie zrobiła Ade-
nauerowi także dobrej re­
klamy w USA afera „Spie-
gla’’, która — nawiasem
mówiąc — szybko przera­
dza się w głęboki kryzys
wewnętrzny Republiki Fe­
deralnej.

Rząd pod dyktando Ade-
nauera stara się pokryć

Napisał: KRONIKARZ

niczego wywnioskować się
nie da. Sam Adenauer na

konferencji prasowej rów­
nież nie mógł się pochwa­
lić jakimś konkretnym wy­
nikiem przeprowadzonych
rozmów, ze swej strony

■tylko głosząc znane już za­
sady polityki ■'pozycji siły.
Na chłodne przyjęcie Ade-
nauera w USA musiał mieć
wpływ jego wyskok, zanim
jeszcze stanął na ziemi a-

merykańskiej. Przed odlo­
tem do Ameryki uznał on

za wskazane pouczyć swe­
go amerykańskiego sojusz-

swym autorytetem próbę
zduszenia swobody, z ja­
kiej starała się korzystać
redakcja „Der Spiegel”.
Próba między rządem a o-

pozycją, broniącą ostatnich
pozorów demokracji, roze­
gra się wokół promotora
całej akcji przeciwko ty­
godnikowi, min. Straussa.
SPD zażądało dymisji
skompromitowanego mini-

stra. Pozory ma uratować
FDP. Jeśli wyłamie się z

koalicji 3 Adenauerem i
' odda swe głosy przeciwko

Straussowi, będzie to po­
tępieniem gestapowskich
metod i obroną wolności
prasy. Jeśli skapituluje,
otworzy drogę do wszel­
kich gwałtów
ści. Jak w III
1933.

Na uwagę
tym tygodniu
misji politycznej Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów
Zjednoczonych. Mowa by­
ła o powszechnym i całko,
witym rozbrojeniu. Pod ob­
rady weszły dwie rezolu­
cje: ZRA, proponująca bez-
zwłoczne podjecie , roko­
wań w Genewie i możli­
wie szybkie osiągnięcia
porozumienia celem zapo­
bieżenia rozszerzania się
kręgu państw, posiadają­
cych broń jądrową. Pod
rezolucją ZRA podpisało
się już 27 państw neutral­
nych. Drugą rezolucję zgło­
siły Eoliwia, Brazylia i
Chile. Chodzi o ustanowie­
nie strefy bezatomowej w

Ameryce Łacińskiej. Rzecz
nieobojętna, choćby z uwa­
gi na konflikt kubański.

w przyszło-
Rzeszy roku

zasługują w

obrady ko­

soboty

W toku dochodzeń wszyscy o*
skarżeni przyznali się do udziału
w napadzie.

Jak stwierdza akt oskarżenia, w

czasie śledztwa ustalono, że Mie­
czysław Florianowicz jeszcze pod
koniec kwietnia br. zaproponował
Sojce i Kotowiczowi udział w na­
padzie. Do współpracy wciągnęli
Drewniaka, który jako pracownik
oddziału NBP w Wołowie dosko.
nale orientował, się w położeniu
skarbca, w działaniu systemu a-

larmowego, w ilości pieniędzy,
które- znajdują się w kasie.

,Pierwszy termin . napadu usta­
lono na ną.c z. 21 ną .22 lipca br.,
ale nie zgłosili się na umówione

'miej-ce dwaj znajomi Floriano-'
wieża zwerbowani przez niego do

sterroryzowania strażnika. W dru­
gim terminie -7 - 11 sierpnia br. —

napad także nie doszedł do skut­
ku, ponieważ Drewniak uprzedził
bandytów, że w skarbcu znajduje
się tylko... trzy miliony zł. W
trzecim terminie —• w nocy z 18
na 19 sierpnia bandytów spłoszyła
obećncść sprzątaczki w banku.

Napaęlu dokonano w nocy z 19

na 20 sierpnia. Alfred Floriano- .

wicz 1 Mikołaj Krzeczkowskl.

sterroryzowali pistoletami straż­
nika, a Mieczysław Florianowicz "

i Józef Sojka — dzięki dokład­
nym wskazówkom Drewniaka

przebili otwór w stropie z piw­
nicy do pomieszczeń skarbca, na­
stępnie, nie naruszając systemu
alarmowego, wyważyli drzwi do

kasy pancernej. Zrabowane pie­
niądze wywieziono samochodem
Kotowicza i Jezierskiego.

Zrabowane pieniądze podzielono
na sześć części, przy czym Drew­
niak zażądał tylko 5 tys. złotych,
obawiając się, że fakt posiadania
przez niego większej sumy może
zwrócić podejrzenie. W czasie

wyładowywania pieniędzy z sa­
mochodu zauważył’ bandytów .są­
siad Sojki, niejaki Ignacy Wojk-
sznia, który za milczenie otrzymał
230 tys. zł.

Jak już informowano w prasie,
wszczęte natychmiast po napadzie
śledztwo doprowadziło do usta­
lenia serii 1 numerów zrabowa­
nych banknotów. Powiadomiono

natychmiast wszystkie placówki,
do których z różnego tytułu wpła­
cane są pieniądze (banki, kasy,
placówki handlowe itp.) w całym
kraju. 1 października, w niespeł­
na półtora miesiąca po napadzie
zatrzymano w Kluczborku, dzięki
pomocy ekspedientki miejscowego
sklepu PSS, kobietę, która płaci­
ła za narzutę na tapczan 500-zło-

towym banknotem z serii skra­
dzionych w Wołowie. Okazało się,
że była to żona Mieczysława Flo-
riariowicza. W wyniku rewizji
przeprowadzonej w mieszkaniu i
W warsztacie Florianowiczów zna­
leziono ponad 850 tys. zł, pocho­
dzących z rabunku. W ciągu kil­
ku następnych dni wszyscy spraw­
cy napadu zestali aresztowani.

Odzyskano też prawie całą zra­
bowaną gotówkę. Blisko 500 tys.
zł — jak ustalono w czasie do­
chodzenia — spaliła żona Jezier­
skiego, jednego ze sprawców na­
padu.

U aresztowanych zabezpieczono
dwa samochody „Warszawę” i

„Oclavię”, skuter, „Osę”, oraz

posiadane przez nich warsztaty;
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Budujemy coraz więcej
mieszkań „plastikowych
Coraz śmielej wkracza che­

mia do naszego budownictwa
mieszkaniowego; nastaje czas

budowlanej kariery tworzyw’
sztucznych. Przed rokiem

Porcelana

i propaganda
Szach perski, Mohammed

Reza Pahlewi, zamówił w

francuskiej wytwórni porce­
lany w Limoges 24 półmiski
z portretem cesarzowej Fa-
rah Diba. Półmiski, z których
każdy kosztuje 65 dolarów,
zostaną rozesłane do ambasad
Persji za granicą.

—•

By uniknąć morfinizmu
Lekarze australijscy zna­

leźli sposób ochrony przed
narkomanią pacjentów, któ­
rzy przez długi czas muszą
zażywać potężne środki an-

tybólowe, jak np. morfinę.
Sposób ten polega na poda­
waniu choremu wraz z nar­
kotykiem takich leków jak
takryna czy amifenazol. Le­
karze stwierdzili, że dzięki
temu udało się uniknąć
wszelkich efektów ubocznj».h,
przy czym antybólowe dzia­
łanie narkotyków zostało w

pełni zachowane.

Kartki z kalendarza

na

ga­
po

jak

ido

się
pro_

wy-

- a jednak.
Egzystuje w Lubinie,

Dolnym Śląsku, zakład

stronomiczny, w którym
prostu nie wiedzieliśmy
się zachować. Po prostu kra­
kowskie zakłady gastronomi­
czne nie przyzwyczaiły "nas do

tego typu obsługi. Zarówno

inżynierowie z krakowskiego
Przedsiębiorstwa Geologiczne­
go jak i przedstawicielka re.

dakcji zaniemówili ze zdzi­
wienia, gdy dosłownie w mi­
nutę po zajęciu przez nich

miejsca przy stoliku, zjawił
się kelner i w te odezwał się
słowa — cytujemy dosłownie:

„Dzień dobry państwu. Czym
można służyć? Poleciłbym...

”

i tu wymienił kilka szczegól­
nie nęcących propozycji, z

długiej listy po.raw, zarówno

mięsnych jak i jarskich, figu.
rujących na liście obiadowe­
go menu.

Obiad zjawił się na naszym
stole niezwykle szybko. Kel­
ner podając go, powiedział:
smacznego — i uśmiechnął w

sposób tak przyjazny, jak
byśmy byli jego osobistymi
gośćmi, których chce przyjąć
dosłownie: czym chata boga­
ta...

Nastawiliśmy ucha czy
innych klientów zwraca

w ten sposób, czy też po
stu my mieliśmy jakieś
jątkowe szczęście. Pomimo,
że był to okres „gorący”, gdyż
właśnie w lokalu obiadowała

górnicza zmiana, po zakończe­
niu swego dnia roboczego, nie

tylko „nasz” kelner ale i in­
ni w sposób bardzo bezpo­
średni i przyjazny zwracali

się do wszystkich bez wyjąt­
ku gości.
■Inkasując rachunek, kelner

zapytał, czy obiad smakował
i stwierdził, że nasze słowa,
iż obiad był bardzo udany,
przekaże załodze kuchni, któ­
ra niewątpliwie ucieszy się
tym faktem. Pożegnał nas,

polecając na przyszłość
„swój” zakład.

I jak tu nie oniemieć ze

zdziwienia?

Drugie tego typu zdumienie

przeżyliśmy w Brzegu na

Dolnym Śląsku. W lokalu ga­
stronomicznym w tej miejsco­
wości znajduje się wywieszka:
Jeżeli w ciągu 15 minut od
chwili zamówienia nie zosta­
niesz obsłużony, kelner płaci
za ciebie zamówioną potra­
wę.

Zamówiliśmy. Kelner nie
Płacił. Obsłużył nas w ciągu 8
minut.

Nie do wiary — a jednak...
Szkoda tylko, że . nasze kra­
kowskie zakłady gastronomi­
czne nie biorą przykładu z

Pokrewnych placówek w Lu­
binie i Brzegu na Dolnym
Śląsku. (bp)

przedsiębiorstwa budowlane . robocizna zmniejsza się o 150
„skonsumowały” zaledwie U godzin, poważnej zniżce ule-
tys. ton tworzyw sztucznych, I ga czas pracy sprzętu, obcią-
w roku przyszłym otrzymają
do dyspozycji około 30 tys.
ton (ostateczna wielkość
przydziału jest jeszcze dy­
skutowana- między zaintere­
sowanymi resortami), a za

trzy lata wbuduje się w mie­
szkania już 80 tys. ton two­
rzyw.

W naszym budownictwie
stosuje się obecnie tworzy­
wa jako pokrycia, powłoki
ochronne, wykładziny, izola­
cje, przegrody — lekkie ścian-;
ki działowe. Specjaliści spo­
rządzili ostatnio prognozę za­
stosowania
micznych
przewidują
wszechniej
dowlani płytek winylowo-az-
bestowych do układania „par­
kietów”. Ponad 40 proc, po­
dłóg ułoży się w roku 1965 z

tego właśnie materiału. Ja­
kość techniczna, użytkowa,
walory estetyczne tych pły­
tek potwierdzone zostały
przez wieloletnią praktykę.
Innym, szeroko stosowanym
rodzajem podłóg chemicznych
będą dywany z polichlorku
winylu^ układane bez kleje­
nia.

Znaczną część materiałów
tradycyjnych wyeliminują
okładziny ścienne w postaci
płytek polistyrenowych, „ma­
terace” izolacyjne (termiczne
i akustyczne) z pianizolu i
styropianu, trwałe farby e-

mulsyjne zarówno do malo­
wania elewacji budynków,
jak .i wnętrz. Tak więc two­
rzywa sztuczne będą użyte
głównie w robotach wykończe­
niowych najbardziej praco­
chłonnych i najtrudniejszych
do zmechanizowania. Szersze
niż dotąd wprowadzenie ma­
teriałów chemicznych do bu­
downictwa daje szanse na

usprawnienie tych
Według obliczeń

sortowej komisji
się stosowaniem
sztucznych w budownictwie
mieszkaniowym — główne
efekty ekonomiczne wynika­
jące z wbudowania każdej
tony tych materiałów można

ująć w siedmiu punktach:
cena budynku spada o ok. 13
tys. zł, ciężar — o 13 ton,
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materiałów che-
W budownictwie:

oni, iż najpo-
używać będą bu-

szanse

robót,
międzyre-

zajmującej
tworzyw

Grupa krwi

wpisana
do prawa jazdy

Podnoszona wielokrotnie
sprawa wprowadzenia obo­
wiązkowych badań grupy
krwi kierowców, wchodzi w

okres praktycznej realizacji.
Na dwóch kursach samocho-
dowo-motocyklowych w Lu­
blinie zostaną przeprowadzo­
ne takie badania — na razia
tytułem próby. Ich wynik
wpisany będzie do praw jaz­
dy.

Wojewódzka Stacja Krwio­
dawstwa w Lublinie wypo­
wiada się za rozciągnięciem
obowiązkowych badań grupy
krwi kierowców na całe wo­
jewództwo. Grupa krwi wpi­
sana do prawa jazdy pozwo­
li udzielić szybkiej pomocy
ofiarom wypadków szosowych.
Dlatego lubelska akcja warta

jest rozpowszechnienia w ca,
łym kraju.

„Pojedziemy na łów“...

Pierwsze strzały
do szaraków

W całej Polsce rozpoczęły
się polowania na zające. Z

różnym powodzeniem. W woj.
kieleckim placówki „Lasu”
skupiły np. po pierwszej nie­
dzieli listopada ok. 300 szara­
ków, w Koszalińskiem na jed­
nym tylko polowaniu padło
96 sztuk. Na Warmii i Mazu­
rach, uwzględniając wyjątko­
wo mały stan zwierzostanu,
wprowadzono zakaz polowań
na zające w 9 powiatach. Po­
dobne zarządzenie wydała
Woj. Rada Narodowa w Bia­
łymstoku, zezwalając na urzą­
dzanie polowań tylko w po-

JKłBtaclł. BoMniow^cJ^ ,(ał) ,
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żenie transportu samochodo­
wego, kolejowego wzrasta na­
tomiast — o ponad 2 proc. —

powierzchnia użytkowa bu­
dynku.

T

Przenośny miar
dla ślepych

Firma „Lockhead Missiles
and Space” skonstruowała
niewielki przenośny radar,
który człowiek niewidomy mo­
że nosić w rękach zamiast la­
ski. W obecnej formie aparat
ten pozwała niewidomym od­
krywać na odległość przedmio­
ty średniej wielkości, pozwa­
la im samodzielnie, bez laski,
poruszać się na ulicy. W osta­
tecznej formie radar dla nie­
widomych pozwoli im „wi­
dzieć” nawet bardzo małe
przedmioty.

Radzieckie badania

w zakresie telepatii
W Leningradzie i w Kijo­

wie trwają badania, które
mają wyjaśnić, dlaczego sny
okazują się niekiedy „jasno­
widzeniem”, i dlaczego pewni
ludzie potrafią odbierać bez
pomocy znanych nauce zmy­
słów obrazy i uczucia pozo­
stałe w mózgu drugiego czło­
wieka, nieraz oddalonego o

setki kilometrów.
Chodzi rzecz jasna o telepa­

tię. Termin ten oznacza do­
słownie „odczuwanie na o-

dległość” (tele — daleki, pat-
hos — czucie). Do niedawna
uczeni traktowali telepatię
podejrzliwie jako coś bardzo
niejasnego i pachnącego mi­
stycyzmem. Jeszcze dziś nie­
którzy uważają, iż uczonemu

nie wypada zajmować się ty •

mi zjawiskami, bo ich pra­
wdziwość jest wątpliwa. Ale
inni badacze zajęli się rzetel­
nie telepatią i doszli do wnio­
sku, iż rzeczywiście zdarzają
się wypadki „sugestii na o-

dległość”. W ostatnich la­
tach telepatia awansowała
do rangi poważnej dziedziny
badań. Zajęto się nią także
w ZSRR.

O wynikach dotychczaso­
wych badań radzieckich in­
formują dwie książki, wyda­
ne ostatnio w Leningradzie i
Kijowie. Pierwszą z nich, za­
tytułowaną „Wnuszenje
rasstojanie” („Sugestia
odległość”), napisał prof.

.Wasiliew, członek-korespon-
dent Akademii Nauk Le-

; karskich ZSRR. Autorem dru-
I giej noszącej tytuł „Biologi-
I czna łączność radiowa”, jes
I B. Każiński, inźynier-elektro

nik, kandydat nauk fizyczno
matematycznych.

Obaj autorzy próbują wyjaśnić
najważniejszą i najbardziej za­
gadkową sprawę telepatii: w ja­
ki sposób odbywa s ę przekazy­
wanie informacji? Każiński, po­

wołując się na rozmaite ekspe­
rymenty, twierdzi, że mózg
ludzki jest jak radiowy aparat
nadawczo-odbiorczy: wysyła 1
odbiera fale elektromagnetyczne
niosące informację, Natomiast

prof. Wasiliew uważa, że mu­
szą to być jakieś Inne fale, li­
czony wykonał bardzo w.ele do­
świadczeń, podczas których na­
dawca lub odbiorca „myśn” znaj­
dowali się w komorze o grubych
ścianach ołowianych lub żelaz­
nych. Przez ściany takie śred­
nie i krótkie fale radiowe nie

przechodzą, a długie zostają w

nich bardzo osłabione. Mimo to

żadnej różnicy w częstości i do­
kładności odbioru obrazów Wa­
siliew nie wykrył. Trzeba więc —

pisze profesor — szukać czegoś
innego niż fale elektromagnetycz­
ne. „W dziejach nauki — doda-

je — już nieraz zdarzało się, iż
ustalenie nowych faktów, nie

dających wyjaśnić się tym, co

już wiadomo, prowadziło do od­
krycia nieprzeczuwalnych przed­
tem zjawisk”.

Dalsze badania pokaż^ — nie
wiadomo tylko jak prędko — któ­
ra hipoteza jest słuszna i jaka
Jest natura telepatii.
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Na pewnym stav/ie NRF zobaczyć można pływającego kogu­
ta. Nie jest to jakieś nienormalne stworzenie, a’e produkt — nau­
kowych doświadczeń. Pew en zoolog postanowił sprawdzić o ile

instynkt niechęci do wody jest u zwierząt wrodzony. Wychowywany
„od dziecka” razem z kaczkami kogut nauczył się od nich pływać
i choć osiąga cd nich gorsze wyniki — z przyjemnośc ą wchodzi
do wody. A wyniki muszą być gorsze, bo i łapy inaczej zbudowane
i pióra szybko namakają, woda nie spływa jak po gęsi — trzeba

więc wychodzić pa prjteg.., (ch^
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Polacy przebudowują
angielskie miasto

Cwierćmilionowy Leicester,
tak jak wiele innych miast w

Anglii, musi być przebudowa­
ny, gdyż wąskie i kręte ulice
nie mogą podęłać wzmożone­
mu ruchowi samochodowemu.
Rada miejska powołała komi­
tet przebudowy, a na kie­
rownicze stanowisko (City
Planning Officer) zaangażo­
wała Polaka inż. Władysławą
Śmigielskiego. Inż. Śmigiel­
ski jest krakowianinem i już
przed wojną, jako młody ar­
chitekt opracował plan . prze­
budowy Krakowa. Jego plan
przebudowy „Sono” w Lon­
dynie wykorzystano w... Szto­
kholmie, gdyż Anglicy u-

ważali go za nierealny. Inż.
Śmigielski, mający duże po­
parcie prasy lokalnej i rad­
nych, zdaje sobie doskonale
sprawę z ważności zadania i
organizując sztab architek­
tów, na jedno z kierowni­
czych stanowisk zapropono­
wał Polaka, inż. arch. Hen­
ryka Blachnickiego. Rada
miejska wniosek zatwierdziła.
Na główne stanowisko admi-

„Bociany"
na eksport

Przedsiębiorstwo handlu
zagranicznego „Motoimport”
wysyła na eksport w tym
roku 20 doskonałych szybow­
ców treningowych typu „Bo­
cian”. Odbiorcami są m. in.
ZSRR, Węgry i Chiny Ludo­
we. W przyszłym roku eks­
portowa produkcja tych szy­
bowców wzrośnie do 35 sztuk.

Str. 3

elektrodynamiczne

odkrywają tajemnice
■'fi

Po kilkuletnich pracach do­
świadczalnych w katedrze te­
orii maszyn , i mechanizmów
Politechniki Warszawskiej
skonstruowano oryginalne u-

rządzenie, służące do badań
pracy silników spalinowych.
Jest to tzw. czujnik elektrody­
namiczny, mierzący bardzo
precyzyjnie najdrobniejsze
zmiany prędkości różnych e-

lementów. Za pomocą tego
czujnika przeprowadzono ba­
dania pracy mechanizmu roz­
rządu oraz pompy wtryskowej
silnika wysokoprężnego. Ba­
danie pozwala od razu wykryć
nieprawidłowości w pracy u-

rządzenia, np. nadmierną po­
datność na drgania lub zja­
wisko tzw. „podskakiwania”
zaworów w czasie pracy. U-
rządzenie może znaleźć za­
stosowanie przy kontroli fa­
brycznej produkowanych ele­
mentów’ silników spalinowych
craz w dużych zakładach na­
prawczych.

nistracyjne w „sztabie” z

kilkudziesięciu zgłoszeń wy­
brała jedynego Polaka, Jana
Ziębickiego z Hastings.

Inż'. Blachnicki pracował
swego czasu w zespole, któ­
ry pod kierunkiem słynnego
architekta Sir Wiliama Hal-
forda opracował plany prze­
budowy londyńskiego City.
Inż. Śmigielski poza studia­
mi architektonicznymi odbył
studia prawnicze na uniwer­
sytecie we Lwowie i- urba­
nistyczne w Manchester.
Zgłosił się do konkursu na

stanowisko w Leicester i kon­
kurs wygrał.

a

Zwijane drabiny
Mała drabinka jest sprzętem

często przydatnym w gospo­
darstwie domowym, ale nie­
wygodnym do przechowywa­
nia i nieporęcznym do prze­
noszenia. Zapobiega temu an­
gielski pomysł drabiny... zwi­
janej.

Podłużnice takiej drabiny
są wykonane z drewnianych
segmentów, połączonych jed­
nostronnie za pomocą stalo­
wej taśmy, tak że można ją
zwijać. Po drugiej stronie

podłużnicy przebiega drut

stalowy przeciągnięty przez
odpowiednie prowadnice, któ­
ry po naprężeniu, za pomocą
zamka podobnego do wiązań
narciarskich, usztywnia
zmontowaną drabinę. Po

prężeniu drutów drabina

gotowa do użytku.

na-

jest

Ma­

Filmowe ploteczki
Sophia Loren i Marcello

stroi-anni grać będą w nakręca­
nym obecnie filmie pt. „Wczoraj,
dziś i jutro”. Po plenerach przyj­
dzie kolei na zdjęcia z bohaterami
filmu — rozpoczną się one w gru­
dniu. Treścią filmu będą wyda­
rzenia

dzieje
szłości

sprzed 20 lat, aktualne
bohaterów i wizja przy-
za lat 20.

ił

Lollobrigida należy do

poważnych klientek fran-

więc
jeden
pokaz
Giny,

modelkę

Giną
bardzo
cuskich domów mody. Nic

dziwnego, że na jej prośbę
z domów mody urządził
zimowych modeli tylko dla
W tym celu wybrano
posiadającą identyczne wymiary
ciała co słynna gwiazda. Po po­
kazie Giną była bardzo zadowo­
lona, właściciel domu mody też,

gdyż otrzymał pokaźne zamówie­
nie. Gorzej rzecz się miała i

modelką, która tuż przed poka­
zem zwichnęła sobie nogę w kost­
ce i przez cały czas cierpiała nie.

słychanie. Wytrzymała do końca,
ale po ostatnim swym wyjściu.,s
gesbllała, (bk^

/
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Dużo
O czyste niebo
nad Kombinatem

bzy
za­
ko­
nie
pa-

Oczywiście: dużo czytać.
Głównie z powodu listopa­
da. Ilekroć siądę sobie Z
zamiarem użycia narodo­
wej naszej rozrywki czyli
z zamiarem odkrycia, co

jeszcze w Polsce źle
się dzieje, tylekroć przy­
chodzi mi na myśl listo­
pad, miesiąc mokry,
wietrzny, chandrze przy­
chylny i złości. Ilekroć na­
tomiast myślę o listopa­
dzie, tylekroć nie rozu­
miem, czemu właściwie u-

roczyste Dni Książki i Pra­
sy święcimy w maju, kie­
dy to warto by raczej
i różne inne krzewy,
gajniki, s'owiczki oraz
chania się obchodzić,
stosy zadrukowanego
pieru. Całkiem przeciwnie
niż teraz, późną jesienią,
gdy lektura stanowi wła­
ściwie jedyną okazję sa­
motnego wyjścia z dokucz­
liwej ciasnoty i wspólnoty,
gdy wyjść naprawdę nie­
podobna, bo pogoda zła, bo
kartofle na zimę trzeba i

pieniędzy na bilety brak,
bo palto się szyje dopiero
i drut połamany w para­
solu, bo melancholia...

Ja wiem, że przepadlo,
że czynnik żaden nie po­
słucha, że czynniki wysoko
nad pogodą, felietonistami i
w ogóle, rozpinają te swoje
uskrzydlone plany oraz a-

paraty. Ale gdyby ktoś
chciał osobno coś urządzić,
prywatnie, to proszę, ksią­
żeczki są:

Dostojewskiego — SO­
BOWTÓR i inne nowele.

Zwłaszcza Sobowtór —

dzieje człowieka, który stał
się podejrzany, bo w tym
samym biurze zaczął pra­
cować osobnik nieprzy­
zwoicie do niego podob­
ny. Smutne i z morałem:
nigdy nie wiadomo, kto
nas wpakuje w dwuznacz­
ne położenie. Nigdy.

Da1 ej — ANEGDOTY,
FACECJE, SENSACJE O-
BYCZAJOWE XVII i
l-szej. połowy XVIII wieku
przez pana Zbigniewa Ku-
chnowicza opracowane,
orzez pana Henryka Poulain
pięknie zilustrowane. Nie
wiem, czemu taką ładną
książkę robi się z tak
brzydkiego papieru, papier
jednak niczym jest wobec
nadzwyczaj pouczających
wniosków przez ową lek­
turę > podsuniętych. A
pierwszy wniosek znowu

jesienny — śmiech starzeje
się szybciej niż dramaty i
być może późne wnuki na­
sze nie pojmą wcale z

czego śmieliśmy się w

dwudziestego stulecia la­
tach sześćdziesiątych, o-

rowiadając sobie na przy­
kład takzwane bajecz-
k i, . gdzie perlą dowcipu
spoczywa niby w muszli,
w dwóch sylabach dwóch
słówek, co w sumie dają
zawsze cztery lite-
r y. Niewykluczone, iż
owe późne wnuki osądzą
nas wówczas (jak my
przodków) surowo, odsą­
dzając od smaku, humo­
ru i zgoła inteligencji. Nie­
wykluczone, ale wypada
żywić nadzieję. Żaden
mózg elektronowy ani li­
czony rachmistrz prawdo­
podobieństwa nie przewi­
duje wszak konieczności
zaistnienia w wieku dwu­
dziestym trzecim jakiegoś
pana Kuchnowicza, który
by musiał nas wydać po­
błażliwej wzgardzie po­
tomnych.

Na koniec (i pociechę)
doradzam Państwu po­
wieść o Molierze pióra
Leona Thoorensa — ZŁO­
CISTY CIEŃ. Doradzam,
choć nadal sądzę, że po­
wieści biograficzne nie
należą właściwie, do lite­
ratury pięknej, a ponie­
waż nie przyznaje się do
nich również nauka, sta­
nowią przeto z natury rze­
czy gatunek mieszańców
z pretensjami, lekceważo­
ny jawnie i czytany w u-

kryćiti. Właśnie: miesza­
niec z pretensjami wyzuty
Z szans na Sztukę, która
honoruje tylko tioory wyo­
braźni, nie przyporządko­
wane biegowi rzeczywi­

stych zdarzeń; i z szans na

Wiedzę — bd wiedza nie
honoruje wyobraźni, na­
wet gdy chodzi o wytłu­
maczenie zdarzeń, bo wie­
dza każę milczeć tam,
gdzie nie ma dokumentów
i gardzi Wszelką do­
wolnością, to znaczy . gar­
dzi sztuką świadomą sa­
mej siebie. Ale czytany,
bo użyteczny. Bo daje coś
niecoś z wiedzy, nie do­
magając się trudu. Koniec
końcem, kto (prócz zawo­
dowców) na serio i szcze­
rze stwierdzi, że wziąłby
do ręki życiorys Moliera
w postaci prawdziwej
monografii? I kto na serio
upierać się będzie przy po­
glądzie, że lepiej nic ani­
żeli takie romansowe „coś
niecoś"? Ja nie.

Prócz celów kształcących,
ZŁOTY CIEŃ przydaje się
też inaczej — jako pocie­
cha dla znękanych listo­
padem, chandrą, kociokwi-
kiem życiowym itp. sezo­
nowymi dolegliwościami.
Znękani, mianowicie, z

radosnym zdziwieniem do­
wiedzą się, że nie tylko
oni błądzą w sprawie

swego na ziemi powołania,
że nikt nie wie, na co się
ostatecznie, bliźnim i so­
bie, wykierować powinien,
że rola, która nam przy­
stoi, rzadko bywa od po­
czątku zgodna z obrazem,
który się nosi pod sercem

i ku któremu zmierzają
wszelkie trudy i ambicja:
największy st nowożytnych
komediopisarzy — Molier
aż do
misję
aktora
teatru,
ści, wola króla oraz przy­
rodzona złośliwość charak­
teru skłaniały go do pi­
sania komedii. No cóż,
chwała potrzebom, kapry­
som, woli możnych, chwa-
ła przymusowi tak. zwa­
nych warunków!

Chwała. Gdyby nie one,
a cóż by się działo w ko­
chanej ojczyźnie pełnej
paryżan z ducha i mini­
strów z własnego przeko­
nania...

ANNA TARSKA

zgonu widział swą I
w roli tragicznego i
i tylko potrzeby i

kaprysy publiczno- i

Fiodor Dostojewski: SOBO­
WTÓR i inne opowiadania. —

Tłum. Seweryn Pollak. PIW
1962. Cena 25 zł.

ANEGDOTY, FACECJE i
SENSACJE* OBYCZAJOWE.

Oprać. Zbigniew Kuchnowicz.

Wyd. Łódzkie 1962. Cena 30 zł.
Leon Thoorens. zZŁOTY

CIEŃ. Tłum. I. Szymańska i

M. Gantz. Czytelnik 1962. Ce­
na 32 zł.
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W ogrodzie zoologicznym
w Bostonie (USA) mieszka
sobie foka imieniem Oscar,
zwana także przez dzieci

„morską kiełbasg". Oscar

jest niezwykle towarzyski
co widać
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Olbrzymia chmura dymu
wisząca nad Kombinatem HiL
i sięgająca często nad Nową
Hutę i Kraków od dawna wy­
woływała zrozumiałe
pokojenie. Mimo że w

szym okresie budowy
chamienia Huty całą
skierowano głównie na produ­
kcję to jednak walka z pyła­
mi prowadzona jest już od kil­
ku lat. Dzięki wysiłkom tech­
ników i naukowców udało się
zmniejszyć ilość pyłów emi­
towanych przez Kombinat z

62 tys. ton rocznie do^obec-
nego stanu 40 tys. ton.

Ilość ta jest jecnak w

szym ciągu olbrzymia i
woduje zanieczyszczenie
wietrzą nie tylko w poszcze­
gólnych halach i na stanowi­
skach pracy, ale i osiedlach
mieszkalnych, przekraczając
czasem dwukrotnie normy,
które w Związku Radzieckim
przyjęto za dopuszczalne dla
dzielnic przemysłowych. Dal­
sza zaś rozbudowa Kombina­
tu nawet przy stosowaniu
wszędzie takięh samych urzą­
dzeń, które już funkcjonują
na rozmaitych wyuŁdiacn,
zwiększy ogólną ilość pyłów
wyrzucanych w powietrze
przez Hutę do 90 tys. ton ro­
cznie.

Dotychczasowe wysiłki, nie­
systematyczne i nieskoordy­
nowane okazały się niewy­
starczające. Powstała koniecz­
ność szukania środków zarad­
czych, które zresztą istnieją.
Teoretyczne obliczenia wyka­
zują bowiem, że obecnie Hu­
ta mogłaby emitować tylko 20
tys. ton pyłów rocznie a po za­
kończeniu rozbudowy zaled­
wie 33 tys. ton a więc poło­
wę-ilości obecnej,

Dobrze się więc stało, żp
Huta im. Lenina jako trzeci
zakład przemysłowy w woje-

i wództwie po krakowskiej „Su-
i pertomasynie” i Zakładach

Chemicznych w Dworach za-

i jęła się na serio sprawami
I walki o czyste niebo. We
I wrześniu br. Dyrekcja Huby
I powołała Zespół Wentylacji i

Odpylania podległy Główne­
mu Energetykowi HiL. Nie­
dawno zaś zwołano z inicjaty­
wy Głównego Energetyka mgr
inż. Zbigniewa Cantkowskie-
go specjalną konferencje te­
chniczną poświęcorią ochronie
atmosfery Kombinatu przed
zanieczyszczeniem.

Misie

jeszcze nie śją
Bieszczadzkie misie, w łącz­

nej ilości 10 sztuk, podobno
jeszcze wcale nie wybierają
się na zimowy wypoczynek.
Wręcz przeciwnie, spacerują
po połoninach, czego dowo­
dem są liczne ich ślady. Nad­
leśniczy Ze Stuposian, inż. Pe-
pera zetknął się niedawno z

jednym z misiów „twarzą w

twarz”. Obydwie strony wy­
cofały się bez konfliktu na

z góry upatrzone pozycje, (ał)

Stwierdzono palącą koniecz­
ność zorganizowania stałych
pomiarów zapylenia powietrza
w Hucie i jej okolicy, zainte­
resowanie tymi zagadnienia­
mi wszystkich komórek Kom­
binatu a przede wszystkim
właściwą konserwację i eks­
ploatację starych urządzeń od­
pylających. Mówiąc nawiasem
remonty, eksploatacja i budo­
wa nowych urządzeń kosztu­
je wprawdzie miliony złotych,
ale stanowi to zaledwie dro­
bny ułamek zysków Huty.

Wiele problemów wybiega
jednak poza możliwości same­
go Kombinatu. Chodzi tu o

sprawy właściwego projekto­
wania i wykonywania nowych
urządzeń odpylającycn, spra­
wy postępu technicznego w tej
dziedzinie, ustalenie dopusz­
czalnych

'

norm zapylenia at­
mosfery, uchwalenie ustawy
przeciwdymnej itd. Dlatego
niezbędna będzie współpraca
z naukowcami, biurami pro­
jektów i władzami sanitarny­
mi.

Wszystkie problemy poru­
szone na naradzie będą Wgru-
dniu br. przedmiotem obrad
Konferencji Samorządu Ro­
botniczego HiL. Jak wiadomo
głównym tematem tej konfe­
rencji będzie poprawa wa­
runków pracy w Hucie, (eo)

Ćdptwtedzi Redakcji
dowlanego (Zaocznego) w -Krako-

wie-Ncwej Hucie, ul. Leńskiego
10, gdzie otrzyma Pan szczegóło­
we wyczerpujące informacje od­
nośnie warunków przyjęcia i mo-

w bieżą-żliwości nauki jeszcze
cym roku szkolnym.

Czytelnik z Jaworzna

Interweniowaliśmy w

Gospodarki Komunalnej
kaniowej Prezydium
worznie, który nas

że we wrześniu br.

Rzemieślniczej został

(2047) I.

Wydziale
i Miesz-

MRN w Ja_
zawiadomi*,

kanał w ul.

oczyszczony.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

Janina Gordziela^ Trzebinia

(2061).

Wygrana padła na numer 368989.

J. R. (1636) I.

Obawy Pana są niesłuszne. Sta­
cja San-Epid. m. Krakowa zba­
dała sprawę, kelner może praco­
wać w przemyśle spożywczym.

Czytelnik z Zakopanego (2395'.
Chcąc kontynuować zaocznie

naukę w obranym przez siebie

kierunku, należy porozumieć się
z sekretariatem Technikum Bu_

Samodzielnych PROJEKTANTÓW z zakresu

ceramicznych pieców przemysłowych (tunelo­
wych) oraz INSPEKTORÓW NADZORU dla

obsługi budów urządzeń j. w. (pracowników
pelnokwalifikowanych z praktyką) — zatrud­
ni natychmiast Biuro Projektów i Dostaw
Pieców Tunelowych — Kraków, ul. Kanoni­
cza 18. — Warunki pracy i płacy do bezpo­
średniego omówienia na miejscu.
Miejskie Zakłady Terenowego Przemysłu
Materiałów Budowlanych w Krakowie, ul.

Batorego 25 — przyjmą natychmiast INŻY­
NIERA CERAMIKA z kilkuletnią praktyką
na stanowisko kierownika Działu

Wynagrodzenie od 2.500 zł do 3.600
mia regulaminowa. — Zgłoszenia
Kadr — Kraków, Batorego 25, III

Produkcji,
zł + pre-
w Dziale

piętro.
INŻYNIERA lub TECHNIKA SAMOCHODO­
WEGO na stanowisko kierownika stacji ob­
sługi samochodów, INŻYNIERÓW ELEK­
TRYKÓW ze znajomością organizacji pro­
dukcji budowlano-montażowej, TECHNIKÓW
ELEKTRYKÓW na stanowiska mistrzów mon­
tażu urządzeń elektrycznych, KIEROWNIKA
MAGAZYNU NARZĘDZIOWEGO, 2 KIE­
ROWCÓW SAMOCHODOWYCH, 2 MONTE­
RÓW MECHANIKÓW SAMOCHODOWYCH,
ELEKTROMONTERÓW,
ELEKTROMONTERÓW,
nie posiadających zawodu (powyżej 18 lat, z

możliwością zdobycia kwalifikacji zawodo­
wych), PALACZY centralnego ogrzewania
oraz PRACOWNIKÓW niekwalifikowanych
do robót ziemnych — zatrudni natychmiast
Przedsiębiorstwo Robót Elektrycznych „Elek-
tromontaż” — Kraków-Nowa Huta. — Zgło­
szenia przyjmuje i informacji udziela Dział
Zatrudnienia i Płac — Główny Plac Budowy
Huty im. Lenina barak 34 — teł. 401-10 — 20,
wewn. 20-21, dojazd tramwajem nr 5 i 16.

POMOCNIKÓW
PRACOWNIKÓW

Praca

Przedsiębiorstwo Przemysłowe Budowy Huty
im. Lenina Kraków-Nowa Huta — zatrudni
natychmiast z woj. kieleckiego, lubelskiego,
białostockiego, rzeszowskiego i krakowskiego:
MURARZY, CIEŚLI, ŚLUSARZY, ELEKTRY­
KÓW, SPAWACZY oraz ROBOTNIKÓW n'c-

kwałifikowanych (mężczyzn powyżej 18 lat).
Warunki płacy wg Układu Zbiorowego Pracy
w Budownictwie. Zakwaterowanie w hotelach
własnych Przedsiębiorstwa. Dla niewykwali­
fikowanych istnieje możliwość zdobycia za­
wodu oraz uczęszczania do szkół wieczoro­
wych. — Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia PPB HiL Kraków-Nowa Huta, dojazd
tramwajem linii nr 5 i 16, przedostatni przy­
stanek przed Walcownią — lub punkt wer­
bunkowy w hotelach robotniczych w Piegzo­
wie, barak.nr 16 — dojazd tramwajem linii nr

15. — Zgłaszać się z wymeldowaniem na po­
byt okresowy do Nowej Huty w książeczce
wojskowej. K-9874 1 noS’

FOMOC domowa stała —

potrzebna od zaraz. Wa­
runki bardzo dobre. —

Zgłoszenia: Krupnicza 44.
u portiera. 19294-g

CUKIERNIK potrzebny.
Kraków, Boh. Stalingra­
du 46. 19197-g

Matrymonialne

300 MATRYMONIALNYCH
olert! Informacje! Otrzy­
masz przesyłając 10 zło­
tych znaczkami — War­
szawa, Elektoralna 11 —

„SYRENKA” K-9780

Nauka

GOTOWANIA kurs otwie­
ra TKWP w czwartek 22
listopada. Wpisy: Kra­
ków, loretańska 16, tel.

K-10100

Wspaniały tunel przez Alpy stwarza dogodne połączenie komu­
nikacyjne Francji z Włochami. Austrię z Włochami połączy na­
tomiast nie mniej wspaniały most, zwany godnie ,,Europa”. Dość

popatrzeć na zdjęcie, by wyobra zić sobie, w jak trudnych wa­
runkach prowadzona jest ta gigantyczna budowa. Na razie usta­
wiono ogromne filary mostu. Fot. W . Pawłowski

SW^\W\\WW\W\\W
Jan Chudoba, Kraków (2123).
Zarządzenie, o którym Pan pi-

sze, nie jest nam znane i nie
zostało opublikowane w żadnym
z wydanych zbiorów przepisów
prawa pracy. Prosimy zażądać od

swego zakładu pracy dokładnego
wskazania podstawy prawnej
(przepisów) w oparciu o którą za­
kład ten odmawia udzielenia Pa­
nu wskazanego urlopu.

Maria G. Kraków (2397).
Nie orientując się bliżej, o

rodzaj podatku chodzi, nie

żerny Pani udzielić bliższych
jaśnień. Radzimy zasięgnąć infor­
macji w wydziale finansowym
prezydium dzielnicowej rady na­
rodowej.

jakl
rr.o-

wy-

I

PIÓRA STRUSIE

Spółdzielnia Sprzętu Wędkarskiego
w KRAKOWIE, ul. GRODZKA nr 9,

telefon nr 509-14.

TTO«

KONSTRUKTORÓW, TECHNOLOGÓW, KON­
TYSTKĘ do Sekcji Księgowości Materiało­
wej, oraz STOLARZY — zatrudnimy natych­
miast. — W sprawach płacy i pracy prosimy
zgłaszać się na adres: Kraków, ul. Rakowic­
ka22,wgodz.od7do15. K-10096

INŻYNIERA do koordynacji produkcji bu­
dowlano-montażowej, INŻYNIERA na stano­
wisko kierownika budowy, TECHNIKA NOR­
MOWANIA, TECHNIKÓW BUDOWY — ze

znajomością zagadnień instalacji przemysło­
wych — zatrudni natychmiast Przedsiębior­
stwo Instalacji Przemysłowych w Nowej Hu­
cie, Czyżyny-Łęg, ul. Centralna. — Dojazd
tramwajem nr 5 i 15 do Czyżyn, następnie
autobusem nr 121. — Wynagrodzenie wg Ukła­
du Zbiorowego Pracy w Budownictwie.

1 STARSZEGO EKONOMISTĘ do spraw za­
opatrzenia (branża kruszyw), z praktyką, 1
OPERATORA KOPARKI, 1 ELEKTRYKA
KONSERWATORA — zatrudnią Krakowskie
Zakłady Betoniarskie i Żelbetowe w Czyży-
nach-Łęgu, — Warunki pracy i płacy do
omówienia w Dziale Zatrudnienia i Płac Za­
kładów. Dojazd autobusem nr 125.

ZAKŁAD Doskonalenia
Zawodowego w Krako­
wie, Dietla 38, tel. 210-76,
przyjmuje zapisy na za­
oczny kurs przygotowaw­
czy (nauka w niedziele)
do egzaminu na tytuł ro­
botnika kwalifikowanego
(czeladnika) i mistrza w

następujących zawodach:
fryzjerskim, krawieckim,
piekarskim, cukierni­
czym i malarskim. Kursy
rozpoczynają się dnia 25.
>1 br. godzina 9, w Kra*
kowiej ul. Dietla 38.

angielskiego — wyu­
czam szybko. Kraków,
tel. 595-28. 19242-g

Sprzedaż
SAMOCHÓD „Citroen”
BI 11, w dobrym stanie —

tanio sprzedam. Wielicz­
ka, Osiedle Domków Je­
dnorodzinnych 19.

WAPNO
cenach
piennik,
wale 3/t.

po zniżonych
dostarcza wa*
Kraków,. Pod-

18965-M
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l^c ulicami Krakowa
Aa szarym końcu

południowa, Ładna, Śliczna
•* — oto nazwy ulic, po któ­
rych można by sądzić jakie

to—ho,ho!—
ulice. Niestety,
żadna nie tyl­
ko nie należy
do reprezenta­
cyjnych, ale

mieszkańcy po­
bliskich domów

brodzą w bio­
cieitonąw
ciemnościach z

'.ze go jasno wy­
nika, iż DRN

traktuje te uli-
macoszemu. Pewnie

Grzegórzki
ce po
dlatego, że jest między nimi
i ulica Ostatnia, a jak ostat­
nia to wiadomo — na szarym
końcu... planu remontów!

(mar)
■----------e---------- -

Goście z Republik

w Krakowie
Wczoraj do Krakowa przy­

była 42-osobowa grupa wy­
cieczkowa z republik radziec­
kich: Łotwy i Estonii. W
skład tej grupy, która przy­
była do Polski w związku z

rozpoczynającymi się Dnia­
mi Kultury Republik Nad­
bałtyckich, wchodzą twórcy i
pracownicy kultury.

W ciągu dnia goście zgod­
nie ze swymi zainteresowa­
niami uczestniczyli w spot­
kaniach jakie odbyły się w

redakcji „Życia Literackie­
go”, w Związku Plastyków,
WSM, KDK i Muzeum Etno­
graficznym. Wieczorem byli
w TPPR, gdzie artyści scen

krakowskich recytowali pol­
eskie przekłady poetów ło-
.tewskich i estońskich. Dzisiaj

program pobytu obejmuje
zwiedzanie Krakowa. (b)

------- 0-------

Śladem

naszych interwencji
Sprzedawanie naparu kawy o

obniżonej jakości, przyjmowanie
ciastek do sprzedaży bez dowo­
dów dctftiw oraz zatrudnianie o-

sib bez odpowiednich kwalifika­
cji zawodowych — oto co stwier­
dziła kontrola PIH w kawiarni
„Markiza” frrzy u1. Długiej. Kon­
trola ta przeprowadzona zosta­
ła na skutek przeg ania do PIH

skargi Czytelnika, “który miał po­
ważne zastrzeżenia, co do jakości
ciastek ,,Markizy”. PIH v<y sta­
pia do KZG Kawiarnie z wnieś-
k^mi dyscyplinarnymi wobec

winnych osób, (wł)

—----- --- ------- -—

,— ■t—r

Jubileusz
»Głosu Młodzieży Wiejsliiej«

— A więc spotykamy się
dziś na wieczornicy z oka­
zji jubileuszu.

— Tak, tak, już 5 lat wyda-
jemy nasz „Głos”.

— Zanim porozmawiamy
o miesięczniku musimy Pa­
na przedstawić naszym
Czytelnikom. Rozmawiamy
z redaktorem naczelnym
„Głosu Młodzieży Wiej­
skiej” — TADEUSZEM ŻE­
LAZNYM. Zacznijmy może
od celu i założeń?

— Mówiąc krótko z biulety­
nu miesięcznego Związku Mło­
dzieży Wiejskiej przekształci­
liśmy się w miesięcznik-ma-
gazyn poświęcony sprawom
kulturalnym i oświatowym.
Jeden z najważniejszych i

najobszerniejszych działów pi­
sma poświęcony jest: reper­
tuarowi i poradnictwu teatral­
nemu. Zamieściliśmy 21 peł-
noaktowych sztuk, 25 jedno­
aktówek, 6 montaży scenicz­
nych, 5 tekstów kabarelo-

Ukazują się
wydawnictwa

jubileuszowe EJ

W związku ze zbliżają­
cym się 600-leciem Uni­
wersytetu Jagiellońskiego
zaczynają ukazywać się
już pierwsze jubileuszowe
pozycje wydawnicze. Na­
leżą do nich:

I zeszyt „Katalogu Ar­
chiwum Uniwersytetu Ja­
giellońskiego”, zawierający
wykaz akt Senatu, Rekto­
ratu i kancelarii rektor­
skiej z I połowy XIX w.,
„Zarys historii krakowskiej
szkoły medycznej w 1354—
1964”, której autorem jest
rektor AM prof. dr. L. To-
chowicz oraz półalbum ze

zdjęciami (w wersji fran­
cuskiej) prof. dr Adrma
Bochnaka pt.: „Insygnia
Uniwersytetu Jagielloń­
skiego”.

Jeszcze w tym miesiącu
jpuśei Państwowe Wydaw­
nictwo Naukowe „Katalog
Rękopisów Biblioteki Ja­
giellońskiej” w opracowa­
niu zespołowym. (1)

Mieszkańcy Krokowo posiadają
115.546 radioodbiorników
oraz 28.270 telewizorów

Na budynkach mieszkal­
nych ż’ każdym dniem rośnie
coraz gęstszy las anten telewi­
zyjnych i radiowych. Już w

tej chwili w Polsce na tysiąc
mieszkańców przypada około
190 radioodbiorników i 30 te­
lewizorów. A jak jest w Kra­
kowie? Z końcem ub. roku
Urząd Pocztowo-Telekomuni-
kacyjny posiadał zarejestro­
wanych (nie licząc Nowej Hu­
ty) 90.029 odbiorników lam­
powych i 8.522 głośniki, ra­
diofonii przewodowej. Ponad­
to Kraków miał już 15.033 te­
lewizory. W tym roku do koń­
ca października liczba radio­
odbiorników wzrosła niezna­
cznie, bowiem tylko do 90.196.
Zmniejszyła się też ilość abo­
nentów korzystających z ra_

Przykre nusiępełwn
przekraczania terminów

Dotrzymanie ustalonego ter­
minu zrealizowania tego czy
innego zlecenia bezwzględnie
obowiązuje, tym bardziej, że

wykonawca godzi się i nieje­
dnokrotnie sam ustala ów ter­
min. Obowiązuje wiec to tak
np. budowniczych danego o-

biektu, jak i jego projektan-

wych, 13 humoresek i 21 ga­
węd. Wszystko to... w walce
ze szmirą i w trosce o wiej­
ską scenę amatorską, o u-

kształtowanie smaku artysty­
cznego wiejskiego widza.

— Może jeszcze o for­
mach bezpośredniego kon­
taktu redakcji z czytelni­
kami.

serie spotkań, narady, z

młodymi wiejskimi poetami,
szukanie nowych taleniów,
kursy, seminaria i pomoc w

rozwoju ruchu amatorskiego.
Tu takim pozytywnym mo­
mentem jest praca w terenie

naszego własnego zespołu ar­
tystycznego, który przez pio­
senkę i żart, przez pokazanie
właściwej gry najlepiej popu­
laryzuje naszą działalność

teatralną.
— Dziękujemy za ten

błyskawiczny wywiad i ży­
czymy dalszej owocnej
pracy.

(D. PAW.)

Z okazji Dnia Nauczyciela
odbędzie się jutro, tj. 18 bm.
o godzinie 10 w Teatrze im.

Słowackiego uroczysta akade­
mia. W tym samym dniu w

południe nastąpi otwarcie Do­
mu Nauczyciela przy ul. Szuj­
skiego 5, (na zdjęciu). Dorą
ten będzie pełnił rolę hotelu.

Zatrzymywać się w nim bę-

diowęzlów do 7.754. 'Wzrosła
natomiast rzesza posiadaczy
telewizorów — do 21.349. Tyl­
ko w październiku br. zareje­
strowano w Krakowie 1.030
telewizorów. Jeśli doliczymy
do tego 23.150 posiadaczy ra­
dioodbiorników i 6.921 właści­
cieli telewizorów z Nowej Hu­
ty, to Kraków w sumie dys­
ponuje już 113.346 odbiornika­
mi lampowymi i 28.270 tele­
wizorami.

W Krakowie działa stale 21

kontrolerów, zwalcząjących tzw.

pajęczarzy. W tym roku sporzą­
dzili oni 200 protokołów za nie-

zgłoszenie radioodbiorników i 18
za nlezarejestrowanie telewizo­
rów. Najniższy wymiar grzywny
za korzystanie z nie zarejestrowa­
nego odbiornika wynosi teraz 360

tów. Przekroczenie terminu
kończy się zawsze karą kon­
wencyjna. Stąd 106 tys. zł wy'
płaciło inwestorom w ciągu
pierwszych trzech kwartałów
br. Miejskie Biuro Projektów.
Suma nie Ucha.

Trzeba przyznać, że warun­
ki pracy Biura są trudne, a

zleceń ogromna ilość. Przy­
gotowuje ono bowiem doku­
mentację dla całego miasta,
zarówno jeżeli chodzi o drob­
ne remonty czy konserwacje,
jak i opracowanie projektu ca­
łego osiedla np. Bieńczyc.

Niemniej przyjmując zlece­
nie Biuro musiało się liczyć
z terminami i tak ustawić
pracę, by nie dopuścić do o-

późnień. Konsekwencje i to
dla wszystkich pracowników
Biura były przykre, jako że
i od nich ściągano indywi­
dualne kary konwencjonalne.

ui.Paw)

Pierwsze

cytryny
w tych dniach do Woj. Przeds.

| Hurtu Spożywczego nadeszła

pierwsza partia włoskich cytryn
w ilości około 10 ton. Część z

nich powędrowała do zakładów

gastronomicznych, a część znala­
zła się wczoraj w sprzedaży w

sklepach detalicznych. Ich cena:

40złza1kgIgatunku,30zł—
za II gatunek.

Najprawdopodobniej w przysz­
łym tygodniu nadejdzie do Kra­
kowa drugi transport cytryn, tym
razem hiszpańskich. (1)

O
Dom

Nauczyciela
hotelem

dla

pedagogów
goszczących

w Krakowie
rot. J . Lewicki

O
dą pedagodzy z woj. krakow­
skiego, przyjeżdżający do
Krakowa na kursy szkolenio­
we i konferencje. Dotychczas,
z uwagi na ograniczoną ilość

miejsc w hotelach, musieli oni

nadużywać gościnności krew­
nych i znajomych albo tułać

się po kwaterach prywatnych.
(I)

zł, a telewizora 480 zł. Bardzo du­
że kwoty uiszczają abonenci za

zwłokę w dokonywaniu opłat ra­
diofonicznych. A przecież w każ­
dym dowodzie radiofonicznym
jest pouczanie w jakim terminie

należy dokonywać wpłat, zgłaszać
zagubienie dowodów, wyrejestre-
wywać nie używany radioodbior­
nik. Wiele osób nie wie, że mie­
szkając w Krakowie może doko­
nywać wpłat w dowolnej placów­
ce pocztowej, lecz znajdującej się
w ich miejscu zamieszkania,

Kotatnik krakowskj
JUTRO O GODZINIE:

* 17—KDK, — „Współpraca
wychowawcza rodziców ze szko­
łą” — w omówieniu doc. dr H.

Smarzyńskiego.

A POZA TYM:
* XII Sesja DRN Kleparz —

odbędzie się 19. XI . (ponledzia-
,łek) o godz. S-tej w auli Szkoły
Podst. nr 2 przy ul. Łobzowskiej
Bocznej nr 8. M. In. omawiane

będą- sprawy oświaty dzielnicy
Kleparz za okres 1961 — 62 r.

sjs Gabinet Ochrony Pracy, ul.
Skarbowa 4 organizuje 19, XI. (po­
niedziałek) o godz. 10-tej zW' e-

dzanle Krakowskiej Huty Szkła,
ul. Lipowa 3.

* W Mięrlzyspóldzielnianym
Klubie „Bałamutka”, ul. Szcze­
pańska 5 II p. czynna jest co­
dziennie w godz. od 17—22 wy­
stawa plastyczna „Liryki” Krzy­
sztofa Niemczyka.

sjs Miejskie Kolo Pszczelarzy
organizuje w świetlicy Ogródków
Działkowych „Dębniki” (ul. Pra­
ska) kurs podstawowy dla pszcze­
larzy. Pierwsze zajęcia odbędą
się 18. XI. (niedziela) w godz. od
10—15.

Telewrifa

NA SOBOTĘ
Godz. 16.30 Piosenkę ślemy wam

w dani — koncert harcerski. 17 .15
TV Katowice informuje... 17 .39

,,Violinek” piosenki dla dzieci.
18.05 Film dla młodz. 18.55 „Siada­
mi Pitagoras^” — teleturniej ma-

temat. 19.30 Dziennik. 20 Dobra­
noc’. 20.05 Oficyna Pegaza. 20.45

,.Pierwszy po Bogu” film fr. 22 25
Ostatnie wiadomości. 22 .35 Progi*,
rozrywkowy.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 9.30 TV Kurs Rolniczy.

10.25 do 12.00 przerwa. 12 Progr.
sport. 13.45 do 14.10 przerwa. 14.10

„W krainie Disneya”. 15 Nie­
dzielna Biesiada. 15.45 Film „Mali
detektywi” prod. ang. 17.15 Dla
dzieci starszych: „Twoje książki”.
18 „Chwila wspomnień” — kroni­
ka film, lat 1911—13. 18.25 20 py­
tań — teleturniej, tr. z Łodzi.
19.30 Dziennik. 20.05 Sportowa nie­
dziela. 20.30 „Co dzień ryzykują
życiem” — film cykliczny. 21
Koncert laureatów Konkursu im.

Wieniawskiego. 22.05 Wiadomości

sportowe*

Co- ~ Kieely
NA SOBOTĘ

SŁOWACKIEGO godz. 16 „Szko.
ła żon” . (zamka.); 19.15 „Żałoba
przystoi Elektrze”. KLUB ZZK

19.15 „Kochany kłamca”. MO­
DRZEJEWSKIEJ 19.15 „Romans z

wodewilu”. KAMERALNY 19.15
„Ktoś dzwóni”. ROZMAITOŚCI
19.15 „Świerszcz za kominem”

(ąamkn.) . LUDOWY 19.15 „Dzia­
dy”. RAPSODYCZNY 19.15 „Praw­
dziwa historia zdobycia Meksy­
ku”. GROTESKA 16 „Nowa Zie­
mia’’ (prem. pras.). KOLEJARZA
19 „Szalona księżna”. TEATR 38
— 20.15 „Emigranci”. FILHARMO­
NIA 19.30 Muzyka romantyczna.
JAMA MICHALIKA 22.15 „Kra­
ków nocą”. HALA GARAŻY, No.
wa Huta, godz. 19 „Węgierska re­
wia na lodzie”. KLUB LITERA­
TÓW 22.30 „7 dziewcząt pod bro­
nią”.

NA NIEDZIELĘ
SŁOWACKIEGO godz. 10 „O-

cean” (zamkaj.); 19.15 „Don Ki­
chot”. KLUB ZZK 19.15 „Kocha­
ny kłamca”. MODRZEJEWSKIEJ
15 „Romans z wodewilu”: J9.15

„Teatr Klary Gazul”. KAMERAL­
NY 16 „Ktoś dzwoni”; 19.15 „Mat­
ka Courage”. ROZMAITOŚCI 19.15

„Portret”. LUDOWY 11 „Przygo­
dy Sindbada Żeglarza” (prem.
pras.); 19.15 „Klatka”, „Kondukt”.
RAPSODYCZNY 19.15 „Prawdziwa
historia zdobycia Meksyku”. —

GROTESKA 12 „Nowa Ziemia”.
KOLEJARZA 15, 19 „Szalona
księżna”. TEATR 38 — 20.15 „Emi­
granci”. HALA GARAŻY 15.30.
19.00 „Węgierska rewia na lodzie”.

Kina

NA SOBOTĘ
APOLLO godz. 10, - .2.15, 15.45, 18,

29.13 „Artysta do wszystkiego”
(radź.) . SZTUKA 10.15, 12.30, 15.45,
18, 20.15 „Kopciuszek” (radź.).
WANDA 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15

„Tata, mama, córka i zięć” (radź.) .

UCIECHA 15.45, 18, 20.15 „Futrza­
ny gang” (ang.). WOLNOŚĆ 13,
16, 19 „Wielka wojną” (fr. -wl.).
WARSZAWA 16.15, 19.30 „Siedmiu
wspaniałych” (USA). ISKIERKA

(Żywiecka 44) 17.30, 19.45 „Ju­
trzenka” (fr.). KRAKUS (Krasiń­
skiego 18) 15.30, 18, 20.30 „Skłóceni
z życiem” (USA). MŁ . GWARDIA

(Lubicz 15) 14.45, 17, 10.15 „Rewia
snów” (austr.). MELODIA (Zwie­
rzyniecka 1) 15.45, 18, 20.15 „Tra­
giczny . zamach” (jug.) . WISŁA
'Gazowa 21) 15.30, 18, 20.30 „Fran­
cuzka 1 miłość” (fr.). MASKOT­
KA (Dzierżyńskiego 55) 15.30, 17.45,
29 „Urzeczona” (USA). MINIA­
TURKA (Franciszkańska 1) 15

Pregr. dla dzieci; 11, 12, 13, 16

„Narodziny filmu” I im.; 17. 19

„Wesoła orkiestra” (ang.). CHE­
MIK (Borek Fał.) 19 „Dwaj kapi­
tanowie” (radź.) . KULTURA (Ry­
nek Gł. 27) 18, 20.15 „Reszta jest
milczeniem” (NRF). — MIKRO

(Dzierżyńskiego 5) 15,30, 17.45, 20

„Kozacy” (radź.) . ROTUNDA (3
Maja 5) 15, 17 „Czarna Błyskawi­
ca” (NRF). TĘCZA (Praska 52)
17.20, 19.30 „Tomcio Paluch”

(meks.). WRZOS (Zamojskiego 50)
15.45, 18. 20.15 „Tygrysy na pokła­
dzie” (radź.) .

— ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka) 17, 10 „w ślepej
uliczce" (wl.) . ZUCH (Krowoder­
ska 8) 15, 17, 19 „Tajemnica taj­
gi” (radź.) . STUDIO (Smoleńsk 9)
15.45, 18, 20.15 „Cztery serca”

KINA W NOWEJ HUCIE
Światowid godz. 15.45, 13. 20.15

„Wołga — Wołga” (radź.) . M . SA­
LA 15, 17, 19.15 „Świat się śmie­
je” (radź.). ŚWIT 14.45, 17.30, 20.15

„Kto sieje wiatr” (USA). M . SA­
LA 15, 17, 19 „Flip i Fłap na' bez­
ludnej wyspie” (fr. -wł.). KOLO­
ROWE (Czyżyny) 18 „Przygody
Tomica Sawyera” (USA). SFINKS

(Majakowskiego 2) 16, 18, 20 „Ale­
ksander Newski” (radź.) .

NA NIEDZIELĘ
UCIECHA godz. 10, 12.15, 15.45,

13, 20.15 „Futrzany 'gang”. WOL­
NOŚĆ 10, 13, 16, 10 „Wielka woj­
na”. WARSZAWA 10, 13, 16.15,
19.30 „Siedmiu wspaniałych”. —

ISKIERKA 15.30, 17.45, 20 „Ju­
trzenka”. KRAKUS 14.30, 17, 19.30

„Skłóceni z życiem”. ML. GWAR­
DIA 10, 12 „Wyprawa na Gala-
thei” (duń.); 14.45, 17, 10.15 „Re­
wia snów”. MELODIA 10, 12 „Kra­
wiec i książę” (czesk.); 15.45, 18,
20 15 „Tragiczny zamach”. WISŁA

11, 13 „Liii” (USA); 15.30, 18, 20.30

„Francuzka i miłość”. MINIA­
TURKA 16 „Narodziny filmu"’ i

In.; 17, 19 „Wesoła orkiestra”. —

CHEMIK 14.45, 17, 10.15 „Zuch”
(radź.) . MIKRO 10, 12, 15.30, 17,45,
20 „Kozacy”. ZUCH 11, 15, 17, 10

„Tajemnica tajgi”. STUDIO 10, 12

„Oddział Turbaczowa” (radź.);
15.45, 18, 20.13 „Cztery serca". —

ZDROWIE (Kobierzyn) 14 i 19 „Z
iskry rozgorzeje płomień” (ZSRR).

APOLLO, SZTUKA, WANDA,
MASKOTKA, KULTURA, RO­
TUNDA, TĘCZA, WRZOS, ZWIĄZ­
KOWIEC — jak w sobotę.

KINA W NOWEJ HUCIE
ŚWIATOWID godz. 15.45, 18, 20.15

„Świniarka 1 pastuch” (radź.) . M .

SALA 15, 17, 19.15 „Gdy drzewa

będą duże” (radź.). ŚWIT (mała
ąala) 15, 17, 19 „Jutro premiera”
(poi.) . ŚWIT — jak w sobotę. KO­
LOROWE 16, 18 „Przygody Tom­
ka Sawyera”. SFINKS 16, 18, 20

„Nieśmiertelny garnizon” (radź.) .

PROGRAM DLA DZIECI
ISKIERKA godz 11, 12. KRA­

KUS II, 12, 13. MINIATURKA 11,
12, 13, 15. CHEMIK 11. WRZOS

10, 11.15, 12.30, ZWIĄZKOWIEC 12
NOWA HUTA

ŚWIT godz. 11 .15, 12.30 . KOLO­
ROWE 15. SFINKS 10, 11, 12.

WAWEL: Wschód w Zbiorach
Wawelskich (godz. 9 do 14.30);
KOMNATY (9-15). MUZEUM LE­
NINA, Topolowa 5 (10—18). ETNO­
GRAFICZNE, Wolnica (9—15). HI­
STORYCZNE, Jana 12: Zbiory z

dziejów Krakowa (10—14). SU­
KIENNICE: Malarstwo poisk. w.

XVIII i XIX (10—15). SZOŁAY-

SKICH, pl. Szczepański 9: Pol M

sztuką cechowa (10—15). CZARTO­
RYSKICH, Jana 19: Malarstwo ob­
ce, rzemiosło artyst., pamiątki
puławskie, zbrojownia (9—15). —

DOM MATEJKI, Floriańska 41

(9—15). NARODOWE, 3 Maja 1:
• Wystawa przemysłu artystycznego

(10—16). ARCHEOLOGICZNE, Jana

22; Archeologia Polska; POSEL­
SKA 3: Wykopaliska poiskie w

Bułgarii (10—14). STARA BOŻNI­
CA, Szeroka (10—14). PRZYROD­
NICZE, Sławkowska 17 (10—13).
BIBL. PUBL., 18 Stycznia 59:
Maria Konoonlcka (13—18). —

BIBL. JAGIELLOŃSKA, Mickie­
wicza 22: J. I. Kraszewski
1812—1887 (9—14). BIBL. PUBL.,
Bracka 17: Wystawa: ZSRR przo­
duje w podboju Kosmosu (12—17).
RYNEK. GŁ. 25: Fotografika
,.Wszystko o jazzie” (10—18). —

KRAK. TOW. FOT., Stolarska 9:

Wystawa prac A. Dąbrowskiego
(9—19). PAŁAC SZTUKI, pl. Szcze­
pański 4 i KRZYSZTOFORY,
Szczepańska 2: Wystawa malar­
stwa, rzeźby i projektów scen.

Marii Jaremy” (10—18). G. K. O.,
Bitwy .pod Lenino 1: Tatry w

obiektywie R. Maksymowicza”
(9-18).

Byżury
NA SOBOTĘ

INTERN.: Kopernika 15. CHI-
RURG.: Kopernika 21. LARYN-
GOL.: Kopernika 23. OKULIST.S

Kopernika 38. NEUROLOG.: Bo­
taniczna 3. GRUŹLICZY dla męż­
czyzn: Skawińska 8, dla kobiet:
W o'a Just.

POGOT. MO tel. 0-7. STRAŻ
POŻ. tel 0-8, POGOT. RATUNK.
tel. 0-9, dla PODGÓRZA tel. 225-55.
N. HUTA: POGOT. MO tel. 411 11,
POGOT. RATUNK. tel. 422-22 i

417-70, STRAŻ POŻ. tel. 433-33.
PUNKTY INFORM. O USŁUGACH
tel. 0-11, N. HUTA: tel. 419-16.

NA NIEDZIFLĘ
INTERN., CHIRURG.: Trynitar.

ska 11, NEUROLOG.: Kobierzyn.
Pozostałe dyżury bez zmian.

NA SOBOTĘ I NIEDZIELĘ
Mogilska 16, Długa 4, Karmelic­

ka 23, Krakowska 19, Krowoder­
ska 74,-Mikołajska 4 (tylko w nie­
dzielę), Zwierzyniecka 7. Nowa
Huta: Kocmyrzcwska 18.

NA SOBOTĘ
19.05 Muzyka i aktualności. 19.30

,,Matysiakowie”. 20,00 Nowości

muzyki rozrywkowej. 20.1 ■Kon­
cert rozrywkowy Ork. PR . 21.00
Z kraju i ze świata. 21.27 Kronika

sport. 2'2.00 ,,Parnasik”. 22.30

„Coctail rozrywkowy”. 23.00 Mu­
zyka 'tan. 23.50 Wiadomości. 2-1,00
Muzyka tan.

NA NIEDZIELĘ
Godz. 10.00 ,,Rozmaitości muzycz­

ne”. 10.30 Ballada rumuńska. 11.20

,,Zespół Dziewiątka”. 12.05 Wia­
domości. 12 .10 Konkurs Skrzypco­
wy -;m. Wieniawskiego. 13.10 Te­
chnika i Problemy. 13.30 „Mo­
skwa z melodią i piosenką”. J4.30
Koncert życzeń. 15.00 Dla dzieci
słuch. 15.45 „Liryki T. Peipera”.
16.05 Melodie. 16.20 „Newa książka
o starym Krakowie” rec. 16.30
Koncert chopinowski — z nagrań
Paderewskiego. 17 .00 Wiadomości.
17.05 Na lematy międzynarodowe.
17.15 Śpiewa „Śląsk”. 17.30 Pro­
gram z dywanikiem. 18.45 Rewia

piosenek. 19.15 „Komedia pary­
ska” — słuch, wg komedii Mo­
liera. 20.03 Koncert laureatów
Konkursu lim. Wieniawskiego. —

22.00 Wiadomości sport.
ROZGŁOŚNIA KRAKOWSKA

przygotowała słuchowisko według
fantastycznej powieści St. Lema

,,Solaris”. Reżyserem słuchowi­
ska jest J. Grotowski, który o-

pracował również scenariusz ra­
diowy.

W audycji występują: E. Wa-
wrzoniówna, St. Michalik, J. No-

w.?k, j. Sykutera i St. Zaczyk.
Muzykę elektronową skompono­

wał Jerzy Kaszycki.
Słuchowisko nada z Warszawy

Teatr Polskiego Radia w niedzie­
lę, 18 bm. o godz. 1S,2O w progra*
mie I na fali 1322 m.
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Przed V Kongresem Związków Zawodowych

I
s

IM iedzynarodowe zwycięstwa, laury, medale, sukce-
sy. Zawodnicy podróżują po święcie — z meczu

na spotkanie, z rozgrywek na mistrzostwa. Rośnie świa­
towa sława polskiego sportu wyczynowego. Jednocześ­
nie społeczeństwo gniiśnieje, młodzież nie rozwija się
prawidłowo, kobiety przedwcześnie się starzeją. Tysią­
ce ludzi nie wie w praktyce, co to turystyka i sport.

wobec 4S5 w roku 1957. W tym
czasie liczba członków kół kul­
tury fizycznej wzrosła z 47.200
do 229 tysięcy. W wielu zakła­
dach wprowadzono w 1960 r.

10-minutówki — krótkie, codzien­
ne ćwiczenia gimnastyczne, które

przynoszą odprężenie i zapobie­
gają powstawaniu
schorzeń.

różnorodnych zwyciężają Górnika

Wokół tych spraw rozgo­
rzała ostatnio burzliwa dys­
kusja. Tymczasem zagadnie­
nia te znalazły się już po­
przednio w centrum uwagi
IV Kongresu Związków Za­
wodowych, który odbył się

KATOWICE, Zmarł tu wielo­
krotny reprezentant Polski w

piłce nożnej Zasłużony Mistrz

Sportu — HENRYK SKROMNY.
PRAGA. W dalszym ciągu

międzynarodowego turnieju siat­
kówki drużyn akademickich

państw demokracji ludowej —

Polska wygrała z Bułgarią 3:2.

BUKARESZT. Bawiący w Hu.
munli pięściarze Startu przegra­
li z Volntą 8:12.

ZAKOPANE. Przy
rze —9 st. Celsjusza
śniegu dochodzącej
rozpoczęli treningi na śniegu na­
si czołowi narciarze.

temperatu-
1 warstwie
do 40 cm,

----- 8-------

w 1958 r. W przyjętej wów­
czas uchwale mówiło się m.

in.: „Główną uwagę wszyst­
kich związków zawodowych
należy skierować na po­
wszechny rozwój wychowa­
nia fizycznego i wypoczynku
po pracy. W tym celu nale­
ży rozbudować sieć zakłado­
wych ognisk krzewienia kul­
tury fizycznej oraz lepiej i
liczniej niż dotychczas bu­
dować i wyposażać ośrodki
wypoczynku świątecznego”.

Uchwała nie pozostała'na pa­
pierze. W ostatnich 4 latach

związki zawodowe niemało zdzia­
łały dla upowszechnienia spor­
tu wśród personelu fabryk,
przedsiębiorstw i instytucji. Po­
wstały nowe koła i ogniska spor­
towe. Obecnie działa 3.100 ognisk

----- ©-----

Kolejne zwycięstwo
Casiusa Claya

Na szachotsatticof

Śliwa zwycięzcą
turnieju półfinałowego

W NOWEJ HUCIE zakończo­
ny został półfinałowy turniej
szachowy o mistrzostwo Polski.

Zwycięzcą zawodów został kra­
kowski szachista — Bogdan Śli­
wa (Krakowski Klub Szachi­
stów). Na drugim i trzecim miej­
scu uplasowali się również kra­
kowianie: Bednarski (Hutnik No­
wa Huta) i Tarnowski (Juvenia).

Jak już informowaliśmy, trzej
wymienieni zawodnicy uzyskali
awans do turnieju finałowego.

za-

wa-

w

W LOS AN­
GELES rozegra­
na została walka

pięściarzy
wodowych
gi ciężkiej
której zmierzyli
się dwaj Amery­

kanie: najstarszy wiekiem (45 lat)
w gronie uprawiającym zawodo­

wo boks — Archie Moore i 20-letni

pogromca Pietrzykowskiego w

finale olimpijskim w Rzymie —

Ćasius Clay. Zwyciężył przez ho-

kaut w 4 rundzie Clay. Fachow­
cy typują go na przyszłego mi­
strza świata • wszechwag
dząc, iż tak utalentowanego
wodnika nie było jeszcze
pięściarskim firmamencie.

twier-
za-

Początkowo w

minutówkach”

tylko część załogi,
spodobały się
zakładów przychodzi na zajęcia
niemal w komplecie. Wszyscy
jednomyślnie stwierdzają, że

,.wyprostowanie kości” doskona­
le wpływa na

chęć do pracy. Potwierdziły to

specjalne badania, przeprowa­
dzone w ki:ku przedsiębior­
stwach; okazało się, że po 10
minutach gimnastyki wydajność
pracy wzrosła o 17 do 20 proc.

W ostatnich latach na licznych
kursach przeszkolono własną
12-tysięczną kadrę związkowych
działaczy sportowych. Wzros’y

o 26 tys. szeregi członków za­
kładowych kół PTTK. Zorgani­
zowano wiele wycieczek i im­
prez turystycznych. Rady zakła­
dowe otoczyły opieką 104 ośrod­
ki wypoczynku po pracy. Może z

nich skorzystać jednorazowo po­
nad pół miliona osób.

Związki zawodowe zrobiły
więc początek. Daleko jed­
nak jeszcze do upowszech­
nienia sportu
wśród cdłego
społeczeństwa. Właśnie zwią­
zki zawodowe — najbardziej
masowa organizacja —

gą ^.wystawić dużyny”:
koatletów, gimnastyków,
rystów, piłkarzy. Niech

sprawą związków zajmie się
sportem cała Polska,
strzela

bramkę, na aut, niech

dłuje — byle strzelała! (KS)

,,dziesięcio-
uczestniczyła

Ćwiczenia
teraz personel

samopoczucie i...

i turystyki
pracującego

mo-

lek-

tu_
za

Niech
w poprzeczkę, za

pu-

Nie zobaczymy
meksykańskich tenisistów

■ OD KILKUNASTU dni
■ w Europie przebywają te-
S nisiści Meksyku, rozgrywa-

^BBBBBBKBCBBBS&BBBBSUieSBDSBIB?

Na artenie PR

RADIO przeprowa-
trans-

z międzypaństwowego me-

bekserskiego młodzieżo-

reprezentacjl Polski 1 Ru-

(godz. 12.50 i 13.50)
: piłkarskiego spotkania o

Europy: Polonia By-
Galatasaray (godz. 13.20

ROZEGRANE w Katowicsch

spotkanie hokejowe o mistrzo.
Siwo ekstraklasy pomiędzy ze­
społami Górnika i Podha'a

Nowy Targ przyniosło nie­
oczekiwane choć w pełni za­
służone zwycięstwo • nowotar­
skim ..Szarotkom” 3:2 (1:1, 1:1,
1:0). Bramki zdobyli: dla Pod­
hala — Kilanowicz. Szal 1 K.

Bryniarskl a dla Górnika —■
A. Fonfara i Wilczek.

Spotkanie stało na dobrym
poziomie, a gra przez wszyst­
kie trzy tercje była niesłycha­
nie zacięta. Podhale odniosło

sukces dzięki lepszemu zgra­
niu całego zespołu. Na najlep­
sze noty w zespole ,,Szaro­
tek” zasłużyli: K. Bryniarski,
Szal, Kilanowicz. Chmura i

Pabisz.

Życzenia LZS
dla nauczycieli
wiejskich

Z OKAZJI Dnia Nauczy­
ciela prezydium RW Ludo­
wych Zespołów Sportowych
przesłało do wszystkich nau­
czycieli wiejskich naszego
województwa list w którym
m. in. czytamy:

— Istnieje wiele dowodów
Waszej ofiarnej pracy na po­
lu krzewienia kultury fizycz­
nej, sportu i turystyki w na­
szym województwie. Dlatego
też z okazji Dnia Nauczycie­
la składamy wszystkim nau­
czycielom wiejskim — działa­
czom LZS najserdeczniejsze
życzenia dalszych Sukcesów
w pracy zawodowej i społecz­
nej.

Przew. RW LZS
A. DURAK

Antoni Durak
ponownie prezesem

PONĄD 7 godzin obradował

wczoraj walny zjazd sprawo­
zdawczo-wyborczy lii Kra­
kowskiego Okręgu Polskiego
Związku Narciarskiego. W

prezydium obrad prowadzo­
nych przez honorowego pre­
zesa dr Zygmunta Fuchsę za­
siedli m. in. wiceprezes PZN
dr G. Młodzikowski, wiceprze­
wodniczący WKKFiT w Kra­
kowie mgr H. Górecki, wice-

przew. KKKFiT mgr M. Wró­
bel oraz wiccprzew. WKKFiT
w Kielcach — H. Kojąc.

Po sprawozdaniach
dyskusji odbyły się wybo-

i

POLSKIE

dzi w niedzielę 18 rbm.

misję :

czu

wych i

munil

oraz z

Puchar

tom —

'

do 13.50).

Transmisje zostaną przepro­
wadzone w programie I.

że ich

jąc spotkania we Francji.
Korzystając z okazji PZT

zaproponował im występ
w naszym kraju. Warunki

postawione przez Meksy
kańczyków były jednak
tak wygórowane,
przyjazd do Polski nie doj­
dzie do skutku. Tak więc
ekipa meksykańska udaje
się z Francji do Włoch, na­
stępnie do Izraela a stam­
tąd wyjedzie do Indii na

międzystrefowy finał Pu­
charu Davisa.

,«EBQnKSaESSCS»BBBBBnSEBBSBttCS»

dzkie
bilistki
ouist i

wygrały

Znane ze startów
w Rajdach Polski
doskonale «xwe-

automo-
— Ros-

Wirth
ostatnio

międzynarodowy
rajd samocho­
dowy dookoła

Argentyny. W

imprezie starto­
wało 285 wozów
z których tylko

53 dojechały do

mety. Na zdjęciu
pp. Rosąuist i
Wirth po zakoń­

czeniu rajdu.
Fot. CAF

ry nowych władz. Na cze­
le nowego zarządu ponow­
nie stanął — Antoni Durak
a wiceprzewodniczącymi
zostali wybrani: red. T. To-
liński, A. Krobot i St. Wa-
siuczyński. Przew. Komisji
Rewizyjnej został J. Gryź-
lak a Sądu Koleżeńskiego
A. Matera.

Jednocześnie WKKFiT
odznaczył najofiarniejszych
działaczy dyplomami uzna­
nia a wśród nich: W. Ka­
płona, Z. Fuchsę, J. Jawo-
rza, T. Tolińskiego, T. Ko-

. żaka i A. Materę.
Ze sprawozdań ustępują­

cych władz wynika, iż o-',
kręg osiągnął spore sukce- <

sy w rozwoju sportu nar-*,
ciarskiego. Okręg plasuje’,
się na 3 pozycji w skali*,
krajowej a takie sekcje,
jak NKS Podhale, LKS Po-
roniec, Metal Węgierska*,
Górka, Poprad Rytro,*,
Wierchy Rabka czy LZS*,
Tumlin (woj, kieleckie) o- ,

siągają coraz lepsze’ wy- ,

niki. ,

Mimo to, bardzo nieko- ,

rzystnym objawem jest li- ,

kwidacja na terenie okrę- ,

gu takich sekcji jak np. ,

Olszy, sekcji kobiecej w

Podhalu i 1

wienia narciarstwa. Pełną
odpowiedzialność ponosi tu

jednak zarząd główny, któ­
ry w ostatnich latach cały
ciężar wysiłków skierował
na sport wyczynowy. Po
tej linii szły też polecenia
do agend okręgowych (a
więc i do Krakowa). Do­
piero ostatnio, nowe wła-

• dze PZN zrozumiały, że
bez odpowiedniej bazy, bez
pracy z młodzieżą, postęp
sportu wyczynowego jest
niewspółmiernie mały do
możliwości. O tym właśnie
wspominał w dyskusji dr
G. Młodzikowsk; i zapew­
nił uczestników zjazdu, że
błąd zostanie naprawiony.

(J. F.)

(•

ł<•
i

Potrzebna ziemia!
ZANIM Cracovia przystąpi

do gruntownej przebudowy swe­
go stadionu piłkarskiego przy
al. Puszkina, Już teraz poszerza
się wał wokół miejsc stojących.
Nawieziono sporo ziemi i to

wszystko w ramach pracy spo­
łecznej.

Prace

trwają,
się z

przedsiębiorstw
inwestycyjnego

stadion. Sądzimy,
nie pozostanie

przy poszerzaniu
Zarząd

prośbą

ziemi na

apel ten

echa...

wału
Cracovii zwraca

do wszystkich
wykonawstwa

o dalszą zwózkę
że

bez

■9-

*. Świadczy to,
’

kluby ograniczają swoją
działalność sportową

’ do

i Kobiecej w
kiiżuniektóre'i Bofcgd pójdziemy?

aziaiainosc sportową do
najmniej kosztownych sek- ]>
cji a narciarstwo traktują i

jako „zło konieczne”, p
Jednak największj’m p

mankamentem w działał- ó
ności ustępującego zarzą-i
du było chyba zaniedbaniem
pracy na odcinku umaso-J

— Spałam wszystkiego trzy godziny dziś w no­
cy — paplała. — Nie wiem już, co zrobię, jeśli się
wreszcie porządnie nie wyśpię. Biorę po sześć pa­
stylek nasennych, ale wcale na mnie nie działają.
Muszę wyglądać jak zmora.

Jackie zapewniła ją. że wcale tak nie jest. I na­
prawdę miała tylko czarne kręgi pod oczyma, ale
poza tym wyglądała dobrze. Charlie Lundigan na­
zywał ją starym pudlem. Mylił się jednak. Tego
dnia miała na sobie skromny, popielaty kostium,
zupełnie prosty, który wyglądał na niej doskonale,
gdyż pani Howelle miała pewien nieuchwytny,
wrodzony „szyk”. Jej wypielęgnowana twarz nie
miała zmarszczek. Była może trochę za szczupła.
W przeciwieństwie do większości kobiet zbliżają­
cych się do pięćdziesiątki, pani Howelle niezmier­
nie dbała o swój wygląd.

Jackie, jak zahipnotyzowana, patrzyła na

bezustannie poruszające się, wyraziste ręce,
chwila otwierała i zamykała torebkę, czekając
zamówione jajka na boczku. Widząc, że pani Iló-
welle zauważyła jej badawcze spojrzenie, Jackie
zdob"ła się na uprzejmość: — Bardzo mi się podo­
ba pani torebka — powiedziała. Czuła się on.ie-
śęnielona, jak zawsze w towarzystwie tej kob’»<v,

— Prawda jaka elegenacka? Kupiłam ją w skle­
piku, tuż przy hotelu w Oklahoma City — odparła
pani Howelle.

Ręka jej drżała nerwowo, gdy podawała torebkę,
prawdziwe arcydzieło z granatowego, miękkiego
zamszu, z czerwoną podszewką. Jackie była właś­
nie zajęta podziwianiem torebki, gdy Ewa zatrzy­
mała sie przv nich na chwile. Ewa była zaufaną
sekretarką gubernatora. Miała około trzydziestu
pięciu lat i należała do typu bystrych, pracowi­
tych, trochę bezpłciowych, nieocenionych sekreta­
rek, które nie zgubią nawet spinacza i potrafią od
pierwszego wejrzenia właściwie ocenić każdego
interesanta. Załatwiała wszystkie poufne sprawy.

jej
Co
na

22)
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gubernatora, a Jackie dostawała tylko zdawkowe
listy zawierające najczęściej uprzejme podzięko­
wania. Czuła się rozgoryczona, że gubernator na­
wet na tyle nie ma do niej zaufania, aby jej —

powiedzmy — podyktować list do jakiegoś sena­
tora.

Ewa była zawsze zdawkowo uśmiechnięta. Mia­
ła zupełnie ładne rysy, ale stenografowanie ab­
sorbowało ją przez wiele lat tak całkowicie, że

jedynie w jej oczach można było dopatrzeć się
jakiegoś bardziej kobiecego, cieniejszego wyrazu.

— Sporządziłam listę pań, które nas powitają
w Louisville — powiedziała Ewa. — Gubernator
chce porozmawiać z Alice Johnson, żoną znanego
wydawcy. Poza tym ona sama jest poważnym au­
torytetem w sprawach związanych z teatrem.

Pani Howelle oznajmiła, że okaże pani Alice
Johnson należytą uprzejmość. — Gubernator przyj­
muje zbyt wiele osób — ciągnęła Ewa. — Staram
się namówić go, żeby bardziej oszczędzał swe siły,
ale nie chce nawet o tym słyszeć.

Psni Howelle wyraziła nadzieję, że gubernator
wypoęzńie, jak tvlko skończą się wybory, a Ewa
przyznała jej rację.

— Pani też należy się wypoczynek
pani Howelle,

r- O nie — sucho odparła Ewa, jak gdyby pani

dodała

Howelle powiedziała jej coś niemiłego. — Nie mia­
łam urlopu od sześciu lat — dorzuciła po chwili
i z jej tonu można było wywnioskować, że zrezy­
gnowanie z urlopu sprawia jej przyjemność.

Kiedy Ewa odeszła, pani Howelle zwróciła się
do Jackie: — Nie znoszę tej kobiety. Strasznie mi
działa na nerwy.

Jackie uznała, że najlepiej będzie wstrzymać się
od wszelkich uwag.

•— Czy ty wiesz dlaczego kogoś lubisz? Muszę się
przyznać, że ja nie. Czasem kogoś nie znoszę bez
żadnego

’

powodu. Tak samo zresztą jest ze żwie-
1 rzętami. Nie cierpię kotów. Czy nie przechodzą cię

ciarki na ich widok?
Zanim Jackie

nie miała kota,
John mi zawsze

zna nikogo, kto
patiami do ludzi, jak ja. I ma rację. Jestem go-

, towa wszystko zrobić dla przyjaciół. Nie chciała-
’

bym zresztą być połowiczna. A ty?
Nie, ja też nie — powiedziała Jackie z głębokim

[ przekonaniem, które zdziwiło ją samą.
— Cieszę się, że jesteś tego samego zdania. —

Pani Howelle wahała się, widocznie sobie ccś przy­
pominając. — Kiedyś piętnaście lat czekałam, że­
by się odegrać. Chodziło o mego nauczyciela ła­
ciny. Ściął mnie na egzaminie posądzając, że ścią­
gałam. Ale to była nieprawda. W piętnaście lat po­
tem wysunięto jego kandydaturę na dyrektora
szkoły, a ja byłam wtedy przewodniczącą komitetu
rodzicielskiego.

Jackie poczuła sympatię do tej kobiety. Chociaż
starała się udawać beztroską, jej podkrążone ze

zmęczenia oczy pozwalały sie domyślać, że miała
życie-pełne zawodów, podobnie jak Jsckie.

zdążyła odpowiedzieć, że nigdy
pani Howelle mówiła dalej: —

mówi... John to mój mąż... że nie
by kierował się tak silnymi anty-

(Ciąg dalszy nastąpi)

HOKEJ
Godz. 19. * Lodowisko Olszy :

KTH Krynica Piast Cieszyn
(O mistrzostwo II ligi)

BOKS
Godz. 19. Sala Cracovii:

Cracovia — Hutnik Ib

(O mistrzostwo ligi okręgowej)
KOSZYKÓWKA

Godz. 18. Hala Wawelu:
Wawel — AZS Kraków

Godz. 19. Hala Wisły:
Wisła Ib — Korona

mistrzostwo ligi ośrodkowej)(O

Godz. 12 .

(O
Godz. 11.

PIŁKA NOŻNA
Boisko Wisły:

Wisła-—Pogoń
mistrzostwo I lig!)

. Boisko Garbarni:
Garbarnia—Piast

(O mistrzostwo II ligi)
Boisko Dąbskiego:Godz. 11.

Dąbski — Hutnik Trzebinia
Godz. 11,30.
Cracovia Ib
Godz. 11,20.

Boisko Cracovii:
- Górnik Brzeszcze
Boisko Prokocimia:

Prokócim — Wawel Ib

Boisko Hutnika:
Huta — Kabel

Godz. 11,30’.
Hutnik Nowa

(O mistrzostwo ligi okręgowej)
KOSZYKÓWKA

Godz. 17. Hala Wawelu:
Wawel — Gwardia Warszawa

Godz. 17 . Hala Wh.,v:
Wisła—Slęza

(Drużyny kobiece
o mistrzostwo I lig!)

BOKS
Godz. 11 . Hala Wawelu:

Wawel — Unia Oświęcim
(O mistrzostwo ligi okręgowej)

HOKEJ
Godz. 18. Lodowisko Olszy!

KTH Krynica — Piast

(O mistrzostwo II ligi)
TENIS STOŁOWY

Godz. 10. Sala A. M.

ul. Dzierżyńskiego 44:

Zawody reprezentacji pracow­
ników związków zawodowych ko­
lejarzy. oraz transportowców 1

drogowców,


